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Stanisław W. w centrum Trutowa, pod klasztornym murem, trzyma kilkadziesiąt psów. 
Dorabia do renty, sprzedając szczeniaki. Przyjaciele zwierząt mówią jednak o skandalicz-
nych zaniedbaniach w tej pseudo-hodowli. Ich zdaniem, życie psów jest zagrożone. Czy 
tak rzeczywiście jest, zbada lipnowska prokuratura.

Stanisława W. we wsi znają 
wszyscy, jak to jest w takim ma-
łym środowisku. Wcześnie został 
wdowcem, miał na utrzymaniu 
czworo dzieci, w tym jedno kil-
kumiesięczne. W życie lokalnej 
społeczności się nie angażuje, jest 
samotnikiem.

– Świnie hodowałem, ale 
przestało się opłacać. Nie miałem 
sprzętu do uprawiania pola, to wy-
dzierżawiłem kawałek sąsiadowi. 
No i zająłem się tymi pieskami, by 
do renty dorobić – opowiada.

Tym, co mieszkają blisko ho-
dowli, ona przeszkadza. Przede 
wszystkim hałas i smród. Raz zda-
rzyło się też, że sześć owczarków 
niemieckich uciekło. Ludzie bali 
się, bo poszła fama, że po wsi bie-
ga wataha wilków. – To niedziela 
była, dla bezpieczeństwa chodzi-
liśmy z dziećmi. Powiadomili-
śmy policję, ale przyjechała, jak 
już mężczyźni zwierzęta wyłapali  
– opowiada jedna z pań.

Mieszkańcy Trutowa do To-
ruńskiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami dzwonili już dwa 
lata temu.  Mówili, że psów jest 
bardzo dużo i że żyją w złych wa-
runkach. Prosili o pomoc.

– Byłam wtedy na miejscu – 
opowiada Ewa Włodkowska, pre-
zes TTOnZ. – Doniesienia się po-
twierdziły, więc sprawa tra�ła do 
prokuratury. Została umorzona.

Pan Stanisław twierdzi, że po 
poprzednim „nalocie” służb mu-
siał zapłacić 300 zł kary. Został 

też zobowiązany do wymalowania  
obory i wylania posadzki. To, jak 
mówi, wykonał. Nie rozumie, dla-
czego znów wzbudza takie zainte-
resowanie.  

Ewa Włodkowska w grudniu 
2010 r. znów odebrała niepokoją-
ce sygnały, dotyczące tej hodowli. 
Pod koniec stycznia wkroczyła do 
niej w towarzystwie powiatowego 
lekarza weterynarii, policji i straży 
gminnej. Wcześniej mieszkańcy 
Trutowa zwracali się już do miej-
scowych służb, ale bez echa.

– To, co ujrzeliśmy 26 stycz-
nia, to było piekło. Brud, walające 
się odpady kurzych łapek i dro-
biowych głów. Większość psów 
nie miała wymaganych szczepień 
przeciw wściekliźnie. Zabraliśmy, 
po wcześniejszym wykupieniu, 
dwa malamuty, które wymagały 
natychmiastowej pomocy wete-
rynaryjnej – opowiada. – Były le-
czone w Toruniu, przeżyły, choć 
baliśmy się, że jeden z nich zdech-
nie.  Były pokaleczone, jeden miał 
złamaną szczękę, drugi otwartą 
ranę w głowie. Nie wspominam 
już o odwodnieniu i ogólnym za-
niedbaniu.

W hodowli Stanisława W. 
znajdują się m. in. owczarki nie-
mieckie, labradory, husky. W 2009 
r., wg relacji Włodkowskiej, było 
ich 40, a na początku br. 60. W mi-
nionym tygodniu populacja miała 
zostać ograniczona do 30 osobni-
ków (wg służb gminnych do 42). 
Pytanie, co się stało z pozostałymi 

dorosłymi zwierzętami?
Póki co, nad psim losem deba-

towano na sesji rady gminy. Wójt 
Józef Predenkiewicz stwierdził, że 
gdyby gmina zwierzaki odebrała 
i skierowała do schroniska, musia-
łaby płacić za ich utrzymanie. A to 
ok. 500 zł za sztukę miesięcznie.  
– Przy tak dużej liczbie zwierząt, 
zwyczajnie nas na to nie stać – mó-
wił. – Musimy się zastanowić, jak 
inaczej ten problem rozwiązać.

Sprawa ponownie tra�ła do 
prokuratury. Może ona wydać na-
kaz odebrania zwierząt Stanisła-
wowi W. 

Właściciel psów powiedział 
nam we wtorek, że zaszczepi te, 
które tego wymagają. I zastano-
wi się nad budową boksów. – Ale 
na razie nie inwestuję, bo może 
wszystko mi zabiorą i co ja wtedy 
zrobię?

Stanisław W. nie zgadza się 
z tym, że psy są zaniedbane czy 
maltretowane. Podkreśla, że dba 
o nie, jak może.

Do tematu wrócimy.
Adrianna Błaszkiewicz, WG

fo
t. 

W
. G

ru
sz

cz
yń

sk
i

Pan Stanisław utrzymuje, że dba o psy na miarę swoich możliwości. Kontrola 
wykazała jednak zupełnie coś innego
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      Kikół

Rodzice na medal
      Dobrzyń nad Wisłą

Cztery stówy za prawko

      Lipno

Nasze drogie śmieci
Radni miejscy uchwalili nowy regulamin utrzymania czystości i porządku na terenie mia-
sta. Pojemniki do selektywnej zbiórki odpadów znikną z ulic, pojawią się za to na każdej 
posesji. Mieszkańców czekają zmiany przyzwyczajeń i cen.

      Kikół

Zignorowała ciągłą

W poniedziałek pijany kierowca wręczył policjantom 400 zł 
łapówki. Grozi mu kilka lat za kratkami.

W czwartek kobieta jadąca z dwójką dzieci wyprzedzała na 
podwójnej ciągłej i spowodowała wypadek w Kikole.

Halina i Jan Lewandowscy podczas poniedziałkowej sesji Rady Gminy Kikół zostali odznaczeni srebrnymi medalami „Za 
zasługi dla obronności kraju”. Wręczył je kapitan Grzegorz Tucholski. Państwo Lewandowscy wychowali czterech synów, 

trzech z nich służyło w wojsku.
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Uchwała o utrzymaniu czy-
stości i porządku wzbudziła gorącą 
dyskusję wśród radnych. Przyjęta 
przy jednym głosie wstrzymującym 
się, wprowadza nowe zasady i ceny 
zbiórki odpadów.

- Od połowy lutego do połowy 
marca będziemy podpisywać umo-
wy, mieszkańcy mają więc czas do 
połowy marca na zadeklarowanie 
ilości śmieci. Osoby, które nie zgło-
szą się do nas i nie podpiszą nowej 
umowy, otrzymają na okres rozli-
czeniowy od kwietnia do grudnia 
nowe blankiety opłat, z wyższą 
stawką – informuje Marcin Kaw-
czyński, prezes PUK. – W połowie 
lutego z ulic znikną pojemniki do 
selektywnej zbiórki odpadów.        

Dotychczas mieszkańcy segre-
gowane odpady mogli bezpłatnie 
wrzucać do specjalnych pojemni-
ków ustawionych na ulicach Lipna, 
zgodnie z poprzednim regulami-
nem, obowiązującym od 2006 roku. 
Wkrótce pojemniki znikną, a obo-
wiązek selektywnej zbiórki odpa-

dów u źródła przejmą mieszkańcy. 
Są oni zobligowani na mocy nowej 
uchwały do zawarcia umowy na od-
biór odpadów komunalnych i wy-
posażenia nieruchomości w pojem-
niki i worki (dostarczone w ramach 
umowy z �rmą wywozową) o po-
jemności uwzględniającej częstotli-
wość i sposób zbierania odpadów. 
Oprócz posiadanych dotychczas 
pojemników na śmieci zmieszane, 
na posesji pojawią się trzy rodzaje 
worków: biały lub żółty na surowce, 
tworzywa sztuczne, makulaturę; zie-
lony na szkło i brązowy na odpady 
organiczne, czyli biodegradowalne 
(obierki, skórki, chwasty).

W przypadku zabudowy jed-
norodzinnej, gromadzenie odpa-
dów segregowanych będzie więc 
odbywało się w systemie worko-
wym lub pojemnikowym, nato-
miast w zabudowie wielorodzinnej 
będzie to zestaw pojemników na 
odpady segregowane. Pojemniki 
i worki mają być zapełniane zgod-
nie z ich przeznaczeniem, ustawiane 

w miejscach łatwo dostępnych dla 
pracowników �rmy wywozowej, na 
równej powierzchni, w miarę moż-
liwości utwardzonej. Ponadto zapisy 
regulaminu zakazują wrzucania do 
pojemników odpadów niezgodnie 
z ich przeznaczeniem, umieszczania  
odpadów z remontów, śmieci nie-
bezpiecznych i wielkogabarytowych 
i sprzętu elektrycznego, spalania od-
padów oraz ich wysypywania i gro-
madzenia na nieruchomości poza 
miejscami do tego przeznaczonymi.

Zapis uchwały reguluje również 
częstotliwość odbierania odpadów. 

W zabudowie jednorodzinnej odpa-
dy komunalne zmieszane odbierane 
będą w cyklu dwutygodniowym, 
surowce i szkło co miesiąc, nato-
miast śmieci organiczne co tydzień. 
W budynkach wielorodzinnych 
śmieci zmieszane odbierane będą 
na bieżąco, jednak nie mniej niż 
raz w miesiącu, podobnie surowce 
i szkło, biodegradowalne –raz w ty-
godniu. Odpady wielkogabarytowe 
i budowlane są zbierane na indywi-
dualne zgłoszenie.

To właśnie częstotliwość zbiórki 
określona w regulaminie wzbudziła 
największe obawy radnych. –Wy-
nika to z norm sanepidu – odpierał 
zarzuty Marcin Kawczyński.

– Co z tymi, którzy nie zbio-
rą przewidzianej ilości śmieci lub 
nie mają w ogóle odpadów danego 
typu?  – zastanawiali się radni. Je-
dynym ustępstwem nie zapisanym 
w regulaminie jest możliwość kom-
postowania odpadów organicz-
nych w zamian za składowanie ich 
w worku brązowym. Taka regulacja 
wynika bowiem z aktów prawnych 
wyższego rzędu, czyli z ustawy 
o odpadach i ustawy o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach. 
Właściciele działek, ogródków po-
siadający kompostownik są upraw-
nieni do zwolnienia z obowiązku 
zbiórki odpadów organicznych 
w formie przewidzianej w lipnow-

skim regulaminie.
Właściciele nieruchomości są 

zobowiązani do podania, przy za-
warciu umowy, informacji o liczbie 
osób zamieszkujących w danej nie-
ruchomości.

Bezpłatne akcje odbierania od-
padów RTV/AGD oraz zużytych 
opon będą organizowane co pół 
roku, a śmieci wielkogabarytowych 
– raz w roku.

Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych określiło także ceny za 
odbieranie odpadów na podstawie 
nowej regulacji. Mieszkańcy, którzy 
nie przystąpią do programu selek-
tywnej zbiórki, zapłacą podwójne 
stawki w porównaniu z dotychcza-
sowymi. I tak opróżnienie 110 -120-
litrowego pojemnika będzie koszto-
wało 15 zł netto.

Cena netto za odpady komu-
nalne zmieszane przy zbiórce se-
lektywnej w pojemniku 110-120-
litrowym wyniesie 7,5 zł, za worek 
zawierający surowce  trzeba zapłacić 
3 zł, za worek ze szkłem  2 zł, za od-
pady organiczne 1 zł. 

– Zgodnie z przyjętą kalkulacją 
cen dla trzy, czteroosobowej rodzi-
ny będzie to koszt miesięczny 24 zł 
w przypadku segregacji odpadów, 
a 30 złotych bez segregacji – infor-
muje prezes Kawczyński. 

Lidia Jagielska

Te pojemniki za kilka godzin znikną Ê
z ulic miasta
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W Zbyszewie patrol zatrzy-
mał do kontroli cinquecento, 
którego kierowca miał problemy  
z utrzymaniem się na jednym pa-
sie jezdni. Okazało się, że 51-latek 
jest pod działaniem blisko pół 
promila alkoholu. 

Mężczyzna próbował wręczyć 

funkcjonariuszom 400 zł łapówki 
w zamian za oddanie mu prawa 
jazdy i uznanie sprawy za nieby-
łą. W efekcie tra�ł za kratki poli-
cyjnego aresztu. Kodeks karny za 
przestępstwo korupcji przewiduje 
karę nawet do 10 lat więzienia.

(aba)

Kierująca vw golfem wy-
przedzała scanię. Zderzyła się 
lewą stroną pojazdu z jadącym  
z przeciwka ciężarowym manem. 
31–letnia mieszkanka powiatu 
grudziądzkiego i podróżujące  
z nią dzieci zostali przewiezieni 
do szpitala. Maluchom nic się nie 

stało. Cało ze zdarzenia wyszedł 
także kierowca scanii. 

Uczestniczący w wypadku 
kierowcy byli trzeźwi. Przyczynę  
i okoliczności zdarzenia wyjaśniają 
policjanci z posterunku w Kikole.    

(aba)
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      Dobrzyń nad Wisłą

Strzały blisko zabudowań

      Lipno

Harcerze pomagają dzieciom
      Tłuchowo

Drogi przede wszystkim
W planach inwestycyjnych gminy jest przede wszystkim 

kontynuacja już rozpoczętych przedsięwzięć, co jednak nie 
oznacza braku nowych zadań. 

Podczas polowania w sołectwie Zbyszewo został ranny pies, który biegał po posesji.  
– W miejscu, w kierunku którego oddano strzały, często pracuję. To są budynki gospodar-
cze, przecież ktoś mógł tam przebywać – mówi Paweł Dzierżanowski, właściciel zwierza-
ka. Bary trafił do kliniki weterynaryjnej. Czy łowczy przekroczyli uprawnienia?
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Drużyna harcerska „Słoneczni”, działająca przy Szkole Podstawowej nr 3 w Lipnie, pod opieką Marii Wierzbickiej oraz Doroty 
Wojtal przeprowadziła akcję charytatywną pod hasłem „Uśmiech dziecka”, której celem była zbiórka rzeczy dla Domu Małego 

Dziecka nr 2 we Włocławku. 2 lutego harcerze z opiekunkami odwiedzili  placówkę. Za naszym pośrednictwem dziękują 
lipnowskim sklepom, przedsiębiorstwom, instytucjom oraz osobom prywatnym. Na zdjęciu od lewej: Maria Wierzbicka, 

Aleksandra Kamińska, Klaudia Pietrzykowska, Marta Kałużna, Weronika Kowalska, Dorota Wojtal.

Wszystko wydarzyło się 
w ostatnią niedzielę stycznia między 
godziną 11.00 a 12.00 w Zbyszewie. 
Wtedy został ciężko ranny Bary. Pies 
ma16 odłamków po naboju w całym 
ciele. Sprawa jest o tyle kontrower-
syjna, że zwierzę znajdowało się na 
terenie posesji swojego właściciela, 
czyli strzał oddano w kierunku go-
spodarstwa. 

Zbyszewo to duża wieś o zwar-
tej zabudowie, położona wzdłuż 
drogi powiatowej. W bezpośred-
nim sąsiedztwie domu właściciela 
poszkodowanego psa znajduje się 
plac zabaw dla dzieci oraz świetlica 
wiejska.

Feralne wydarzenie z niedzieli 
tak relacjonuje naoczny świadek, 
mieszkaniec wsi: - Nie widział-
bym całego zajścia, gdyby nie to, 
że myśliwi sami do mnie przyszli. 
Wypytywali o dwa bezdomne psy 
przebywające w pobliżu domu. Wy-
jaśniłem, że są to co prawda zwie-
rzęta bezdomne, jednak mieszkań-
cy dbają o nie, dokarmiają je. Stałem 
z dwoma myśliwymi, trzeci był tro-
chę dalej. Prosiłem myśliwego, by 
nie strzelał do psów, mimo to padła 
komenda „strzelaj”. Przebywający 
ok. 40 metrów od zabudowań my-
śliwy strzelił. Kiedy broń wypaliła, 

usłyszałem jak zwierzę zaskowycza-
ło. Po chwili okazało się, że postrze-
lono psa sąsiada.

Kula tra�ła psa Pawła Dzier-
żanowskiego. Właściciel był w tym 
czasie w domu, o całej sytuacji po-
wiadomił go syn sąsiada.

– Gdy zostałem zawiadomio-
ny o całym zajściu, pobiegłem na 
miejsce zdarzenia. Oprawców już 
nie było, więc wsiadłem do samo-
chodu i pojechałem za nimi. 3 km 
dalej spotkałem ich, ale uważali, 
że nic wielkiego się nie wydarzy-
ło. Rozmawiałem też z myśliwym, 
który dał komendę do strzału  
– opowiada Dzierżanowski.  
– W pierwszym momencie wyda-
wało się, że pies nie żyje. Było to jed-
nak mylne spostrzeżenie, więc jak 
najszybciej należało udzielić mu po-
mocy. Skontaktowałem się z Pogo-
towiem dla Zwierząt. Zanim przyje-
chali jego przedstawiciele, pierwszej 
pomocy udzielił weterynarz. 

Do Zbyszewa przyjechali 
przedstawiciele fundacji „Viva!” 
oraz Pogotowia dla Zwierząt. Usta-
lono przebieg zdarzenia. Stan psa 
był ciężki, więc zabrano go do klini-
ki weterynaryjnej. Niestety, w wyni-
ku postrzału, poza śladami po śrucie 
na ciele, najbardziej ucierpiało lewe 

oko. Zwierzak nie będzie już na nie 
widział. 

- Najbardziej zdenerwowała 
mnie postawa myśliwych, u których 
nie było żadnej skruchy. Ich posta-
wa przekracza wszelkie granice. Nie 
przyszli spytać się o stan psa, prze-
prosić. W miejscu, w kierunku któ-
rego oddano strzały, często pracuję. 
To są budynki gospodarcze przecież 
ktoś mógł tam przebywać. Postawa 

myśliwych pozostawia wiele do ży-
czenia - ocenia Dzierżanowski.

Pogotowie dla Zwierząt, któ-
re zaopiekowało się postrzelonym 
czworonogiem, będzie walczyć 
o prawa pokrzywdzonego. 

– Postrzelony pies ma w całym 
ciele ślady po śrucie. Najgorzej sytu-
acja wygląda z okiem, ale Bary miał 
wielkie szczęście. Przebywa w kli-
nice weterynaryjnej, ponieważ jego 
stan jest ciężki – mówi Grzegorz 
Bielawski z zarządu Pogotowia dla 
Zwierząt. 

Zgodnie z obowiązującym 
w Polsce prawem, uśmiercanie 
zwierząt może być uzasadnione 
wyłącznie: potrzebą gospodarczą, 
względami humanitarnymi, ko-
niecznością sanitarną, nadmierną 
agresywnością, powodującą bezpo-
średnie zagrożenie dla zdrowia lub 
życia ludzkiego lub wykonywaniem 
zadań związanych z ochroną przy-
rody. 

– Odkąd ustawa o ochronie 
zwierząt dopuszcza odstrzał zdzi-
czałych psów i kotów na terenie 
obwodów łowieckich, organizacje 
prozwierzęce otrzymują mnóstwo 
zgłoszeń o zabitych domowych 
pupilach – podkreśla Bielawski. – 
Tymczasem, aby w majestacie prze-
pisów zastrzelić psa lub kota, muszą 
wystąpić łącznie pewne przesłanki. 
Przede wszystkim myśliwy powi-
nien mieć upoważnienie wydane 
przez zarządcę danego obwodu ło-
wieckiego. Zwierzę musi pozosta-
wać bez opieki, ponad 200 metrów 
od zabudowań mieszkalnych, na 
terenie obwodu łowieckiego i wy-
kazywać wyraźne oznaki zdzicze-
nia. Musi też stanowić zagrożenie 

dla zwierząt dziko żyjących, w tym 
łownych, a więc znajdować się na 
terenie, gdzie zwierzyna taka prze-
bywa. W praktyce powyższe wa-
runki oznaczają, że tylko myśliwy 
posiadający upoważnienie zarządu 
koła łowieckiego do odstrzelenia 
zdziczałych psów i kotów, może 
tego dokonać. Wymaga to wpisu 
do rejestru odstrzału lub osobno 
wydanego dokumentu. Formalnie 
mogłoby to być upoważnienie ust-
ne, ale takowe ważne jest tylko, je-
żeli zarząd koła podjąłby wcześniej 
odpowiednią uchwałę. Nawet gdyby 
wszystkie niezbędne przesłanki zo-
stały spełnione, ustawa dopuszcza 
zastrzelenie takich zwierząt, ale nie 
nakazuje.

Myśliwska brać kieruje się 
zbiorem zasad, opracowanym przez 
Komisję Etyki, Tradycji i Zwycza-
jów Łowieckich Naczelnej Rady 
Łowieckiej. Każdy myśliwy w za-
łożeniu ma rzetelnie przestrzegać 
norm prawa łowieckiego. W kon-
taktach z ludnością zamieszkałą 
na dzierżawionym terenie swoim 
postępowaniem powinien przyczy-
niać się do utrwalenia dobrej opi-
nii o Polskim Związku Łowieckim. 
Myśliwy dba również o etyczny 
stosunek do zwierzyny, nigdy nie 
traktuje strzału do niej jako trenin-
gu strzeleckiego i umie powstrzy-
mać się od pociągnięcia za spust. 
Poza tym, ograniczając liczebność 
szkodników w łowisku, myśliwy 
wykazuje szczególną rozwagę oraz 
unika zatargów z miejscową ludno-
ścią. 

Do tematu wrócimy.

Patrycja Wałęsa

Postrzelony pies ma w całym ciele 
ślady po śrucie, nie widzi też na jedno 
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Budowane będą drogi gmin-
ne na odcinku Trzcianka - Turza 
Wielka o długości 1,62 km oraz 
Mysłakówko – Graniczna w My-
słakówku. Lepiej będzie się też jeź-
dzić na odcinkach Kamień Kmiecy 
– Kamień Kotowy oraz Mokówko 
– Borowo (w Borowie powstanie 
zatoka autobusowa).

Poza tym powstaną kolejne 
przydomowe oczyszczalnie ście-
ków. Na ten rok zaplanowano ich 
25. W Rumunkach Jasieńskich 
kontynuowana będzie budowa 
sieci wodociągowej. Najważniej-
szym przedsięwzięciem, które 
w połowie roku doczeka się końca, 
jest przebudowa Gminnego Domu 
Kultury z dobudową biblioteki.

Wśród nowych zadań inwe-
stycyjnych, większość wiąże się ze 
sportem i rekreacją. To powstanie 
placu rekreacyjno-sportowego 
w Jasieniu oraz centrum o podob-
nym charakterze w Mysłakówku. 
Ważnym przedsięwzięciem bę-
dzie rozpoczęcie prac związanych 
z budową boiska sportowego 
w Tłuchowie w ramach programu 
„Moje boisko – Orlik 2012”. Na se-
sji rady gminy dyskutowano o jego 
lokalizacji. 

Wiele z tych inwestycji nie 
byłoby możliwych bez do�nan-
sowania ze środków rządowych 
i unijnych. 

Patrycja Wałęsa

4 lutego 2011 r. w Kikole zaginął 
Edward Redmerski. Wiek 68 lat, 

wzrost 181cm, kolor oczu szare. Kto-

kolwiek ma informacje o losie zaginio-

nego, proszony jest o kontakt pod nr. 

tel. (054) 289 41 79.
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Odznaczeni medalem „Za zasługi dla obronności kraju” z majorem Markiem Molendą, wójtem Krzysztofem Dąbkowskim  
i pracownikami urzędu

      Lipno

Po nitce do...
złodzieja

      Tłuchowo

Dumni ze swoich synów

W sobotę rano policjanci otrzymali informację o włama-
niu do nowo budowanego domu, a nieco później znaleźli 
sprawcę.

      Gmina Lipno 

Pojadą bez ograniczeń

W ostatni piątek stycznia w Urzędzie Gminy Tłuchowo odznaczono rodziców, których syno-
wie odbyli wzorowo służbę wojskową.

Droga krajowa 67 prowadzi z Lipna w kierunku Włocławka. – Od Radomic jazda tą trasą 
to prawdziwy horror. Oba pasy ruchu są usłane dziurami – alarmuje Czytelnik. Po naszej 
interwencji droga została naprawiona.

R E K L A M A

Brązowymi medalami „Za 
zasługi dla obronności kraju”, 
przyznawanymi przez Ministra 
Obrony Narodowej, uhonoro-
wani zostali Halina i Ludwik 
Kłobukowscy, Grażyna i Marek 
Kokoszczyńscy, Zofia i Szczepan 
Lisieccy, Wiesława i Eugeniusz 
Kopaczewscy oraz Elżbieta Du-

dzińska. Odznaczenie to stano-
wi dowód uznania dla rodzi-
ców, których co najmniej trzech 
synów wzorowo pełniło służbę 
wojskową, przyczyniając się tym 
samym do rozwoju i umocnienia 
obronności kraju. 

W uroczystości wręczenia 
medali i pamiątkowych legityma-

cji udział wzięli: wójt Krzysztof 
Dąbkowski, szef wydziału Woj-
skowej Komendy Uzupełnień we 
Włocławku major Marek Molen-
da oraz pracownicy urzędu. Od-
znaczeni otrzymali kwiaty oraz 
pamiątkowe albumy

Patrycja Wałęsa
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Zima nieco odpuściła. Drogi 
nie są już co prawda śliskie, ale to 
wcale nie oznacza, że są bezpieczne. 
Na wielu trasach pojawiły się bardzo 
uciążliwe dziury w asfalcie. O ile 
pojedyncze, przykre niespodzian-
ki można ominąć, to prawdziwym 
problemem są odcinki przypomi-
nające szwajcarski ser. Tak właśnie 
wygląda sytuacja na drodze krajo-
wej nr 67 z Lipna do Włocławka.

– Tą trasą praktycznie w ogóle 
nie da się jechać – alarmuje Czytel-
nik. – Omijamy dziury, stwarzając 
tym samym zagrożenie dla innych 
uczestników ruchu, nie wspomnę 
już o wysokim prawdopodobień-
stwie poważnego uszkodzenia auta. 
To nie są pojedyncze dziury w as-
falcie, ale jedna obok drugiej, na 
obu pasach jezdni.   

Problem jest najbardziej do-
kuczliwy, jadąc od miejscowości 
Krzyżówki w kierunku Włocławka. 
Poinformowaliśmy o tym zarząd-
cę drogi, czyli Generalną Dyrekcję 
Dróg Krajowych i Autostrad.

– Droga 67 czeka na przebudo-
wę – odpowiada Tomasz Okoński 
z GDDKiA. – W związku z nie-

pokojącymi sygnałami niezwłocz-
nie muszą być jednak naprawione 
wskazane miejsca.

Obecnie GDDKiA przygo-
towuje dokumentację techniczną 
planowanej przebudowy drogi 
krajowej nr 67.  W ubiegłym roku 
zakończyła się przebudowa 4,5-
kilometrowego Cyprianka – Bogu-
cin, teraz planowana jest realizacja 
podobnych prac na odcinku Bogu-
cin – Włocławek i Radomice – Ło-
chocin. 

 – Po sporządzeniu dokumen-
tacji będziemy starali się o przyzna-
nie nam środków �nansowych na 
ten cel – opowiada rzecznik Okoń-
ski. – Realizacja założonego planu 
może nastąpić dopiero w przyszłym 
roku.

Wykonanie przebudowy na 
kolejnych odcinkach zapewniło-
by dobre warunki komunikacji na 
całym odcinku łączącym Lipno 
z Włocławkiem. Wszystko zależy 
od możliwości �nansowych GDD-
KiA. Przebudowa wiąże się bo-
wiem z kompleksową wymianą na-
wierzchni jezdni, budową poboczy.

 Po naszej interwencji dziury 

zostały załatane. Na początku tego 
tygodnia zakończono naprawy na-
wierzchni na odcinku wzbudzają-
cym największy niepokój kierow-
ców. 

– Dzisiaj zakończyliśmy drob-
ne, ale niezbędne remonty na 
odcinku Krzyżówki – Łochocin 
– poinformował nas w poniedzia-
łek Tomasz Okoński z GDDKiA. 
– Zdjęte zostały w związku z tym 
ograniczenia prędkości, można już 
jeździć bezpiecznie. Stan drogi bę-
dziemy na bieżąco pilotować.

W imieniu Czytelników dzię-
kujemy za szybką reakcję.

Lidia Jagielska 

Właściciel budynku, który 
zgłosił włamanie, podał, że skra-
dziono około 400 m wyrwanego  
z instalacji elektrycznej przewodu, 
dwa kłębki nieużywanego kabla, 
rower górski, zestaw halogenów, 
przedłużacze i inne drobne przed-
mioty o szacunkowej wartości ok. 
2,5 tys. zł. 

Sprawą zajęli się kryminalni. 
Policjanci w wyniku szczegóło-
wych oględzin miejsca zdarzenia 
i penetracji przyległego terenu 
wpadli na trop, który zaprowadził 
ich do prywatnych zabudowań  
w gminie Lipno. Tam w pomiesz-
czeniu gospodarczym znaleźli 
poszukiwany rower, a w pobliżu 
budynków pozostałe skradzione 

podczas włamania przedmioty. 
Część przewodów została już opa-
lona. 

Kryminalni zatrzymali zasko-
czonego ich wizytą 19–letniego 
mieszkańca domu i dwóch prze-
bywających u niego mężczyzn. 
Cała trójka tra�ła za kratki poli-
cyjnego aresztu. Dwóch zatrzy-
manych po przesłuchaniu zostało 
zwolnionych do domu, natomiast 
nastolatek, który w świetle zebra-
nych dowodów przyznał się do 
włamania, usłyszał zarzuty. 

Przestępstwo kradzieży z wła-
maniem zagrożone jest karą nawet 
do 10 lat pozbawienia wolności

(aba)
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Policjanci znaleźli łup w jednym z gospodarstw w gminie Lipno
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      Powiat

Witajcie na świecie!

Michał Piekarski urodził się  
31 stycznia w lipnowskim szpitalu. 

Ważył 3,05 kg i mierzył 53 cm. Jest 
pierwszym synem Darii i Przemysława 

ze Zbyszewa.

Nadia Murawska urodziła się  
28 stycznia w Bra–medzie. Ważyła  
3,3 kg i mierzyła 55 cm. Jest córką 

Marka i Agnieszki ze Szczutowa oraz 
siostrą Nikodema. 

Julia Korbal urodziła się 29 stycznia  
w Bra–medzie, ważyła 3,1 kg i mierzyła 

55 cm. Jest córką Piotra i Marty  
z Czernikowa oraz siostrą Kacpra  

i Maćka.

Julia Rosińska urodziła się 30 stycznia 
w Bra–medzie, ważyła 2,95 kg i mie-

rzyła 52 cm. Jest córką Rafała i Izabeli 
z Tłuchowa oraz siostrą Kamila. 

Alan Krzysztof Wejerowski urodził się 
29 stycznia w Bra–medzie, ważył  

3,1 kg i mierzył 57 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Łukasza i Magdaleny ze 

Skępego.

Nadia Jarzyńska urodziła się  
29 stycznia w Bra–medzie, ważyła 

3,3 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Roberta i Moniki z Bogucina. Ma brata 

Oliwiera.

Syn Tomasza Podlewskiego i Mileny 
Kłanieckiej z Lipna urodził się 1 lutego 
w Bra–medzie, ważył 1,79 kg i mierzył 

45 cm. Ma brata Szymona.

Weronika Sztubecka urodziła się  
3 lutego w Bra–medzie, ważyła 3,15 kg 

i mierzyła 55 cm. Jest córką Arkadiu-
sza i Moniki z Płonczynka, ma siostrę 

Natalkę. 

Kacper Kosiński urodził się 3 lutego  
w Bra–medzie, ważył 2,75 kg i mierzył 
52 cm. Jest synem Mariusza i Katarzy-

ny z Grochowalska, ma brata Kamila.

Konrad Strycel urodził się 4 lutego  
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,5 kg  

i mierzył 55 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Adriana i Dominiki z Lipna.

Szymon Śmigielski urodził się 3 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,45 kg  

i mierzył 56 cm. Jest synem Krzysztofa 
i Emilii z Lipna, ma siostrę Zuzannę.

Jaśminka Maria Betkier urodziła się  
3 lutego w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,5 kg i mierzyła 55 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Tomasza i Dominiki  

z Kikoła.

Filip Grabowski urodził się 2 lutego  
w lipnowskim szpitalu, ważył 2,7 kg  

i mierzył 53 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Remigiusza i Marty z Lipna.

Aleksandra Figura urodziła się 2 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,55 kg  

i mierzyła 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Radosława i Martyny  

z Zakrzewa.

Kamil Czesław Muchewicz urodził się 
2 lutego w lipnowskim szpitalu, ważył 
4 kg i mierzył 58 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Dariusza i Anny z Kawna.
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      Lipno 

Bajka uczy i bawi

Jesteś gwiazdą co w noc lśni
i chmurą co nosi me łzy...
Jesteś księżycem - największym światłem w 
nocy,
i słońcem co daje ciepło w sercu mym...
Jak krew szaleje gdy Cię widzi 
i jak oczy napełniają łzy
gdy Cię nie ma...
Nie umiem wyrazić tego co czuję,
nie umiem tego powiedzieć wprost,
ale kocham Cię...
Jesteś muzyką, nadzieją, światem
słońcem co ogrzewa latem,
księżycem co największą gwiazdę jest w nocy...
Nie chcę żyć bez Ciebie bo nie umiem tak żyć 
chcę żyć tylko z Tobą
nie chcę więcej nic...
DLA CIEBIE ŻYJĘ,
DLA CIEBIE SERCE BIJE!
Z okazji naszych drugich Walentynek 
i mam nadzieje że nie ostatnich:
Dla Kochanego Leszka 
od jego kochanej dziewczyny

Z okazji walentynek  
najserdeczniejsze życzenia 
dla „humorzastego uparciuszka” 
przesyła (nie) Św. Walenty
 
To dla Ciebie żyje, marze, tęsknie...
To dla Ciebie kocham, płacze, jestem...
Kocham Cię Skarbie
Dla Pawła,
Agnieszka

14 lutego miłość trysk, szczęście kipi, 
nikt nie robi kwaśnej minki 
w końcu to są WALENTYNKI 
Dla WERCI  R., Znajomy K.
Wszystko jedno gdzie ja będę 

Chodź tysiąc przejdę mil 
Kocham Cię i kochać będę
do ostatnich życia chwil
Dla mojego Kochanego Leszka D. 
od Kochanej dziewczyny

Gdy Cię jeszcze nie poznałam,
Obcy był mi szczęścia smak.
Że można kochać - wiedziałam.
Lecz nie wiedziałem, że aż tak.
Dlatego chcę iść Twoim życiem,
Chcę iść Twoją drogą.
Chcę zachować Cię dla siebie,
I być zawsze tylko z Tobą!
Kocham Cię !!!
Dla męża Stasia 
od kochającej żony Agnieszki
 
Dla Kochanego Heniusia 
Kiedyś miłość była mi obca. 
Niemiła, niewidoczna.
Odkąd cię ujrzałam, od razu się Zakochałam. 
Twoja Walentynka B.W.

Kochany Mariuszku! 
To Ty sprawiłeś, że każdego dnia 
czuję się piękna, kochana i najszczęśliwsza na świe-
cie!!! KOCHAM CIĘ – Twoja na zawsze Iskierka

Dla Filipka: 
Najlepsze życzenia na walentynki 
dla fajnego chłopca 
od fajnej dziewczynki 
Znajoma K.

Jak srebrna gwiazdka świeci na niebie,
Rozpala ogień na ciemnym tle,
Tak moje oczy tęsknię do Ciebie,
A serce mi mówi, że 
Kocham Cię.

WALENTYNKI 2011
Twoja Marta

Gdy Cię jeszcze nie poznałem,
obcy był mi szczęścia smak.
Że można kochać 
– wiedziałem.
Lecz nie wiedziałem, że aż tak.
Dlatego chcę iść 
Twoim Życiem,
Chcę iść Twoją drogą.
Chcę zachować Cię dla siebie,
I być zawsze tylko z Tobą!
Kochanej Renacie – Patryk :*

Pokochać to największe ryzyko ze wszystkich,
To oddanie swojej przyszłości  
i swojego szczęścia,
w ręce drugiego człowieka.
To zaufanie bez reszty.
To odsłonięcie swoich słabości.
I tak właśnie Cię Kocham.
Słoneczko moje najdroższe, świeć mi już przez całe życie
mojemu narzeczonemu- IlonkA;***

Dla Zuzi: 
Zagaś mi oczy, 
Twój obraz nie zgaśnie,
Uszy mi zasłoń, 
usłyszę Cię zawsze,
Bez nóg za Tobą pójdę nad przepaście,
Bez ust zaklinać będę imię najłaskawsze.
Dłonie mi odejm, 
i tak Cię obejmie
Serce me niczym ramieniem stęsknionym,
Wyrwij mi serce, myśl zostanie we mnie,
Gdy i myśl zechcesz płomieniem wypalić,
Wtedy uniosę Cię w krwi mojej fali.
Alter

W ciągu 10 dni możemy od-
dać towar kupiony w sklepie in-
ternetowym. Gorzej, gdy zakupy 
robiliśmy w sklepie tradycyjnym. 
Wtedy nie mamy możliwości 
zwrotu, jeśli towar nie ma wad 
i po prostu przestał się nam po-
dobać, nie odpowiada nam jego 
kolor czy rozmiar. 

– W takiej sytuacji tylko od 
dobrej woli sprzedawcy zależy, 
czy zgodzi się przyjąć nieudane 
z naszego punktu widzenia za-
kupy – tłumaczy Małgorzata Cie-
loch, rzecznik prasowy UOKiK.

Inaczej jest w przypadku 
sklepów elektronicznych. Tutaj 
sprzedawca musi przyjąć zwrot, 
ponieważ taki obowiązek nakłada 
na niego ustawa.

Ważne są terminy
Zawierając umowę na odle-

głość możemy od niej odstąpić 
bez podawania przyczyn. Według 
prawa musimy wtedy przesłać 
sprzedawcy pisemne oświadcze-
nie, że odstępujemy od umowy 
kupna np. pierścionka czy apa-
ratu fotogra�cznego. W praktyce 

często wystarczy telefon do skle-
pu, jednak handlarz zawsze może 
zażądać informacji na papierze.

Przepisy regulują również 
termin, w jakim musimy powia-
domić sklep o zwrocie. Jest na to 
10 dni od wydania rzeczy, czyli 
– jak tłumaczy UOKiK – od cza-
su, gdy przyniesie nam ją kurier 
lub listonosz. Niechciany prezent 
musimy natomiast odesłać do 14 
dni od otrzymania.

Pamiętajmy również, że 
sprzedawca nie może zażądać do-
datkowej opłaty za zwrot. Sklep 
musi nam ponadto oddać całą 
sumę, jaką zapłaciliśmy za przed-
miot – ma na to 14 dni od otrzy-
mania zwrotu. Wszystkie koszty 
związane z odesłaniem przedmio-
tu musimy jednak ponieść z wła-
snej kieszeni.

Większe prawa 
za „kup teraz”
Ustawodawca wymienił sytu-

acje, w których mimo zakupu na 
odległość nie mamy prawa do 10-
dniowego zwrócenia towaru bez 
podania przyczyny.

Prawo to nie przysługuje 
m.in. w przypadku nagrań audio-
wizualnych, jeśli usuniemy z nich 
zabezpieczenia. Nie oddamy więc 
rozpakowanych �lmów i muzy-
ki na płytach CD lub DVD. Nie 
zwrócimy ponadto programów 
komputerowych, których pudełka 
zostały już otworzone. Tak samo 
będzie przy zakupie artykułów 
spożywczych i przedmiotów zro-
bionych na zamówienie.

Zwrot nie przysługuje rów-
nież w przypadku aukcji inter-
netowych, z wyjątkiem zaku-
pu przedmiotu np. na Allegro  
w trybie „kup teraz”.

Czy mogę zwrócić to-
war po 10 dniach?

Przepisy zobowiązują e-
sklepy do umieszczenia na swo-
ich stronach internetowych infor-
macji o tym, że mamy prawo do 
zwrotu towaru. Jeśli sprzedawca 
tego nie zrobi, to konsument ma 
na odstąpienie od umowy nie 10 
dni, a trzy miesiące.

PODSTAWA PRAWNA: Usta-

wa z dnia 2 marca 2000 r. o ochro-

nie niektórych praw konsumen-

tów oraz o odpowiedzialności za 

szkodę wyrządzoną przez produkt 

niebezpieczny (Dz. U. Nr 22, poz. 

271 ze zm.).

Na podstawie: www. e-pawnik.pl

Nawet jeśli nasz zakup okazał się porażką, nie zawsze mo-
żemy go zwrócić. Kiedy i na jakich zasadach konsument 
ma do tego prawo?

PRAWNIK RADZI

W miniony poniedziałek starszy bibliotekarz Agnieszka Lesiak z filii bibliotecznej 
Miejskiej Biblioteki Publicznej rozpoczęła głośne czytanie bajek terapeutycznych 

w Przedszkolu Miejskim nr 4. Zajęcia pozwalające maluchom przekonać się  
o słuszności twierdzenia, że bajka jest dobra na wszystko, odbywają się codzien-

nie (oprócz czwartku) w połączonych ze względu na ferie grupach 5-6-latków oraz 
3-4-latków. Celem spotkań jest uświadomienie dzieciom, że na każdy problem, 

lęk, złe samopoczucie jest skuteczne lekarstwo i ze wszystkim można sobie 
poradzić. - Do każdego czytania bajek przygotowane są zajęcia edukacyjno–inte-
gracyjne – opowiada Ewa Charyton, dyrektor lipnowskiej biblioteki. – Wszystko 

po to, aby uczestnicy jak najwięcej wynieśli ze spotkań.
 Cykl rozpoczął się „Bajką o małym królewiczu i jego tatusiu Królu”, która opowia-

da jak pomóc dziecku przy pierwszych rozstaniach z rodzicami.
(LiJ)
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      Lipno

Dziesiątka wciąż zalewa

      Wielgie

Kulinarne umiejętności
      Bobrowiki

Zabawa z celem

Tereny wzdłuż krajowej 10 toną w wodzie. Powodem uciążliwości są błędy wykonawcy 
drogi i brak drożności rowu na terenie komendy straży pożarnej. – Prace zostaną wykona-
ne niezwłocznie, kiedy tylko pozwoli na to pogoda – zapewnia Tomasz Okoński z General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych  i Autostrad.   

Tajniki kuchni regionalnej zagłębiały, podczas specjalnego szkolenia, panie z Suradów-
ka.   

W minionym tygodniu 
w świetlicy wiejskiej w Suradów-
ku odbyło się szkolenie kulinarne. 
Zajęcia warsztatowe poprowadziła 
Magdalena Włodarska-Kasiuk, 
doradca do spraw przedsiębior-
czości Kujawsko-Pomorskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go. Panie, których było około 30, 

z wielką przyjemnością zabrały się 
do pracy w kuchni. Zaraz po roz-
poczęciu podzielono się na grupy 
i zabrano się do gotowania. Pod 
czujnym okiem instruktorki po-
wstawały kulinarne przysmaki. 
Pani Magda pokazała m. in. jak 
łatwo, oszczędzając przy tym czas,  
przygotować mięso z drobiu za-

Gospodynie z Suradówka z zaproszonymi gośćmi: przewodniczącą rady gminy Haliną Sztypka, wójtem Tadeuszem Wiewiór-
skim, ks. Henrykiem Wysockim oraz prowadzącą szkolenie Magdaleną Włodarską-Kasiuk

piekane z warzywami i serem.
Na �nał, czyli obiad złożony 

z dań przygotowanych podczas 
szkolenia, panie zaprosiły gości. 
Przy stole zasiadła przewodnicząca 
rady gminy Halina Sztypka, wójt 
Tadeusz Wiewiórski oraz ksiądz 
proboszcz Henryk Wysocki. 

Patrycja Wałęsa
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Droga krajowa nr 10, przebie-
gająca przez Lipno, została odda-
na do użytku po przebudowie po-
nad rok temu. Od tego momentu 
narastają problemy użytkowni-
ków terenów położonych wzdłuż 
trasy i notorycznie zalewanych 
przez wodę.

– Głównym problemem jest 
rów wodny, drogowcy po wyko-
naniu przepustu pod drogą nie 
dokończyli prac w jego sąsiedz-
twie – informuje Kazimierz Turo-
wiecki z zarządu ogrodu „Malwa”. 
– Zgodnie z dokumentacją, wlot 
wody z rowu do przepustu winien 
być w linii prostej, a tak nie jest. 
Odłożona ziemia przy budowie 
przepustu nie została usunię-
ta, a rów w pasie drogowym nie 
został uformowany oraz nie jest 
umocniony. 

Działkowcy borykają się 
z problemem zalewania upraw 
i budynków, o czym informo-
wali władze miejskie, powiato-
we i GDDKiA. Dotychczas nie 
otrzymali wsparcia, konkretnych 

wyjaśnień ani pomocy. Sytuacja 
powtarza się po każdym deszczu, 
woda sięga do połowy ogrodu 
działkowego i przesuwa się coraz 
dalej. – Latem mamy zniszczone 
uprawy, teraz woda wchodzi do 
budynków, widać wyraźne pęk-
nięcia stojących dalej garaży – 
alarmują działkowcy. – Obecnie 
woda kompletnie zalała wjazd do 
ogrodu działkowego.

Woda zalewa tereny należą-
ce do straży pożarnej, rozlewi-
sko wywróciło barierki ochronne 
i rozmywa chodnik. – Chodnik 
został zamknięty i problem uwa-
ża się za załatwiony – denerwują 
się mieszkańcy. – Czy zakaz wej-
ścia na teren jest rozwiązaniem 
problemu? Od roku alarmujemy 
władze, nikt nam nie chce pomóc. 
Wykonawca zakończył prace, sa-
morządowcy nie widzą problemu. 
My jako podatnicy i użytkownicy 
działek zwracamy uwagę na nie-
prawidłowości.

O problemie naszych Czytel-
ników poinformowaliśmy  Gene-

ralną Dyrekcję Dróg Krajowych 
i Autostrad. – W tej sytuacji na-
tychmiast podejmiemy drobne 
prace na tym terenie, ale główne 
działania będą wykonane do-
piero wówczas, gdy pozwoli na 
to pogoda – wyjaśnia Tomasz 
Okoński, rzecznik GDDKiA.  
– Zapewniam, że wszystkie prace 
zostaną dokończone i na pewno 
będą wykonane zgodnie z pro-
jektem. Myślę tu przede wszyst-
kim o przepuście, który będzie 
zrobiony prawidłowo. Wcześniej 
prowadzone prace nie zostały po 
prostu zakończone w związku 
z zalewaniem  terenu przez wodę. 

Rzecznik Okoński wyjaśnia 
jednocześnie, że oprócz dokoń-
czenia prac przez GDDKiA, pra-
widłowego wykonania przepustu 
i umocnienia skarp drogowych 
w celu zapobiegania tworzeniu 
rozlewisk i osiągnięcia zamie-
rzonego skutku, konieczne jest 
podjęcie działań przez komendę 
straży pożarnej w Lipnie.

- Rów znajdujący się na tere-

nie PSP jest w złym stanie tech-
nicznym i posiada zbyt małą 
przepustowość wody – informuje 
Okoński. – Ta stara kanalizacja 
może być powodem powstawania 
zastoisk wody nawet po zakoń-
czeniu prac przez nas, ponieważ 
posiada po prostu zbyt małą śred-
nicę dla sprawnego przepływu 
wody.

Po naszej interwencji wyko-
nane zostały tymczasowe prace 
przez GDDKiA. Na komplekso-
we wykonanie pozostałych robót 
przyjdzie mieszkańcom poczekać 
do wiosny, kiedy warunki atmos-
feryczne pozwolą na prawidłową 
ich realizację. – Po przekopaniu 
woda natychmiast  opadła, ale 
tylko na kilka dni – informuje nas 
Czytelnik. – Czekamy na spełnie-
nie obietnic,  ostateczne usunię-
cie błędów i prawidłową reakcję 
ze strony władz. 

Konieczności i celowości 
wykonywania przebudowy rowu 
przez straż nie widzi Janusz Kra-
sucki, zastępca komendanta KP 
PSP w Lipnie. – Prace muszą być 
wykonane przez GDDKiA – od-
powiada. –Rów zawsze tak wyglą-
dał, zawsze był zakryty, a problem 
z zalewaniem terenów powstał 
dopiero po oddaniu do użytku 
przebudowanej drogi krajowej nr 
10. W tej sprawie odbyło się spo-
tkanie z udziałem przedstawicieli 
urzędu miasta i GDDKiA, spo-

rządziliśmy z tego notatkę, teraz 
czekamy na wykonanie prac wła-
śnie przez GDDKiA.

Z obserwacji zastępcy komen-
danta PSP w Lipnie wynika, że 
przyczyną obecnego stanu i bra-
ku drożności rowu jest piasek zsy-
pujący się z niezabezpieczonych 
prawidłowo skarp drogowych. 
Wykonywane przy współudziale 
urzędu miejskiego udrażnianie 
przepływu nie przyniosło rezulta-
tu właśnie z tego powodu. Janusz 
Krasucki ma nadzieję, że po pra-
widłowym wykonaniu wszystkich 
prac przez  generalną dyrekcję sy-
tuacja powróci do normy.

– Przepływ jest zapychany 
przez piasek ze skarp drogowych, 
nie pomaga tu udrażnianie – in-
formuje Robert Kapuściński, za-
stępca burmistrza Lipna. – Zo-
baczymy, jak będzie wyglądała 
sytuacja po wykonaniu wszyst-
kich prac. W razie potrzeby po-
dejmiemy wtedy ewentualne 
działania z naszej strony. 

Problem znają wszystkie za-
interesowane urzędy, padły obiet-
nice naprawienia błędów i do-
kończenia prac. - Mamy nadzieję, 
że rzeczywiście nasza trudna sy-
tuacja zostanie de�nitywnie roz-
wiązana wraz z poprawą pogody 
– odpowiadają zgodnie działko-
wicze.

Lidia Jagielska 

W remizie OSP Bobrowniki odbył się walentynkowy bal dobroczynny, zorganizo-
wany przez rodziców i nauczycieli z miejscowej szkoły podstawowej. W imprezie 

wzięło udział około 120 mieszkańców. Do tańca przygrywał zespół „Bravo”. 
Dochód z zabawy to 1,2 tys. zł. Pieniądze będą przeznaczone na zakup pomocy 

dydaktycznych dla klas „0” – III.
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      Powiat

Waszym zdaniem
W ubiegły czwartek lipnowska książnica gościła uczniów w ramach  akcji „Ferie 2011 – 
Zimowy zawrót głowy w bibliotece”. Atrakcji nie brakowało.
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      Lipno 

Bardzo mocne piwo
Kierowca nissana primery, który na oczach patrolu lipnow-
skiej drogówki w niebezpiecznym stylu pokonał zakręt, był 
pod działaniem ponad 3 promili alkoholu. Podobno wypił 
tylko jedno piwo...

      Lipno

Biblioteka na ferie
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy i jak obchodzą Wa-
lentynki?

Dla tych, którzy zimową 
labę spędzali w domu, miejsco-
wa biblioteka przygotowała ofertę 
wspólnych spotkań pod hasłem 
„Zimowy zawrót głowy”. Podob-
nie jak w czasie ostatnich wakacji, 
dzieci grały, bawiły się, uczestni-
czyły w konkursach plastycznych 
pod okiem pracowników książni-
cy.  

– Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie  zapewnia w tym roku 
ciekawą alternatywę dla dzieci po-
zostających w czasie ferii w mie-
ście – wyjaśnia dyrektor Ewa Cha-
ryton. – Z tej okazji przygotowano 

wiele ciekawych i atrakcyjnych 
propozycji. Dzieci chętnie uczest-
niczyły w quizach, zabawach 
z książką, konkursach plastycz-
nych i czytelniczych. Miały okazję 
spotkać się i porozmawiać z Anną 
Kozłowską z lipnowskiej policji. 
Tematem przewodnim było bez-
pieczeństwo w sieci.

Uczestnicy obejrzeli prezenta-
cję multimedialną – pakiet eduka-
cyjny „Bezpieczny internet”, prze-
kazany przez Fundację Orange. 
Dużym zainteresowaniem cieszyły 
się także gry i zabawy multime-
dialne, rozwiązywanie rebusów 

i krzyżówek i jarmark gier plan-
szowych.

W czwartkowych zajęciach 
w czytelni uczestniczyło 14 
uczniów. Podobne atrakcje cze-
kały na uczestników w �lii biblio-
tecznej nr 4.  

Dzisiaj dzieci wezmą udział  
w zabawie pod hasłem „Karnawa-
łowe szaleństwo”. Będą zajęcia pla-
styczne, przygotowanie dekoracji, 
karnawałowy bal maskowy i kon-
kurs z nagrodami na najciekawszy 
strój.

Lidia Jagielska 

Czwartek był dniem zabawy i nauki o bezpieczeństwie

Dominika chętnie rozwiązywała rebusy
Damian to dusza bibliotecznego 

towarzystwa
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W czytelni zgromadziło się około 20 uczestników

– Walentynki to bardzo fajne świę-
to. Spędzę ten dzień inaczej niż 
wszystkie, w szkole odbędzie się 
dyskoteka i zapewne skorzystam  
z możliwości zabawy w gronie przyja-
ciół – mówi Paula Szałkowska z Lipna.

– Nie traktuję tego dnia szczególnie 
i nie planuję nic wyjątkowego. Bę-
dzie to dla mnie po prostu zwykły 
dzień – mówi Weronika Suska z Lipna. 

– Nie świętuję wyjątkowo uroczyście 
czy szczególnie tego dnia, chociaż 
uważam, że Walentynki to bardzo miłe 
święto. Dobrze, że jest u nas obchodzo-
ne – mówi Kinga Jurkiewicz z Lipna. 

– Nie będę świętować Walentynek, 
ponieważ jestem singlem. Sama for-
ma święta zakochanych bardzo mi się 
podoba. Przywiązuję wagę do trady-
cji. Miłe są kartki od Walentego, a nie 
SMSy, tak ostatnio bardzo modne – 
mówi Agnieszka Bochińska z Łochocina

– 14 lutego będę obchodzić z moim chło-
pakiem. Poprzednie walentynki nie za 
bardzo mnie interesowały. Sytuacja się 
zmieniła, kiedy się zakochałam. Świę-
tować we dwoje to wielka przyjemność 
– mówi Natalia Szeloch z Łochocina.

– Dzień jak co dzień, chociaż od kie-
dy mam dziewczynę dużo się zmieni-
ło. Zupełnie inaczej podchodzę do tej 
daty. Planuję romantyczny wieczór, 
ale szczegółów nie zdradzę - mówi Ja-
rosław Niewiadomski z Ostrowitego.
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W miniony wtorek przed 
południem policjanci spostrze-
gli nissana primerę, którego kie-
rowca miał kłopoty z opanowa-
niem kierownicy przy skręcaniu  
z ul. Okrzei w Ogrodową. Po zatrzy-
maniu kierowcy okazało się, że ma 
problemy z komunikowaniem się 
i ledwo zdołał wysiąść. Twierdził, 

że wypił tylko jedno piwo. Badanie  
wykazało w organizmie 44-latka po-
nad 3 promile alkoholu. 

Mężczyzna rozstał się z prawem 
jazdy kat. A, B+E i C+E. Za przestęp-
stwo kierowania po pijanemu grozi 
kara do 2 lat pozbawienia wolności, 
utrata nawet na kilka lat prawa jaz-
dy.                                                   (aba)
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     Dobrzyń nad Wisłą

Odpoczywali z Żakiem
W pierwszym tygodniu ferii dzieci z gminy Dobrzyń nad Wisłą nie miały czasu na nudzę. 
Dom Kultury „Żak” przygotował dla nich wiele atrakcji: spotkanie z leśnikiem, oglądanie 
bajek oraz bal karnawałowy.

Dobrzyński Dom Kultury 
„Żak” przy współpracy Miejsko-
Gminnej Komisji ds. Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych, 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Dobrzyniu 
nad Wisłą oraz Centrum Edukacji 
Pracy i Młodzieży Ochotniczych 
Hufców Pracy we Włocławku, 
przygotował wiele atrakcji dla 
dzieci w czasie ferii. Z progra-
mu „Ferii z Żakiem” skorzystało 

25 osób. Miały one okazję m. in. 
obejrzeć spektakl „Pinokio” w Te-
atrze Dramatycznym w Płocku, 
wziąć udział w zajęciach z doradcą 
zawodowym z CEPiM OHP czy 
balu karnawałowym. Nie zabrakło 
również konkursów z nagrodami.

Także aktywni znaleźli coś 
dla siebie. Rozegrano turniej 
ping-ponga, który wygrał Mate-
usz Brzozowski. Drugie miejsce 
zajął Jarosław Rutkowski, a trzecie 

Damian Depczyński. Ostatniego 
dnia odbyło się spotkanie z leśni-
kiem Robertem Szawłowskim oraz 
konkurs plastyczny dotyczący tego 
zawodu. Wyróżnione prace można 
oglądać na wystawie w Nadleśnic-
twie Skrwilno.

Na zakończenie ferii wszyscy 
uczestnicy otrzymali upominki 
i dyplomy od organizatorów. 

Patrycja Wałęsa

Podczas spotkań w ferie chłopcy bardzo chętnie układali puzzle oraz grali w gry planszowe

W przebraniu trudno było rozpoznać Kubę, Melanię, Patrycję i Maję

Jednym z ważniejszych punktów programu ferii był wyjazd do Teatru Dramatycznego w PłockuMelania Kijek wygrała konkurs plastyczny „Kim będę”; na zdjęciu z Bożeną Le-
wicką z filii Młodzieżowego Biura Pracy w Lipnie, Krystyną Pawłowską – kierow-

nikiem MOPS w Dobrzyniu nad Wisłą, Bożeną Gudanowską – dyrektorem CEiPM 
OHP i Renatą Chęcką – dyrektorem DDK „Żak”

Podczas balu karnawałowego humory dopisywałyNa zakończenie „Ferii z Żakiem” wszystkie dzieci otrzymały upominki

Dzieci miały okazję zajrzeć za kulisy teatru
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      Skępe

Słodko i z nagrodami
Pierwszy tydzień ferii upłynął skępskim uczniom pod zna-
kiem atrakcji zorganizowanych przez Miejsko–Gminną Bi-
bliotekę Publiczną. Były konkursy, gry i zabawy.

Wielki bal dla najmłodszych odbył się w niedzielę w Łochocinie. Dzieci brały udział Ê
w konkursach, tańczyły i spotkały się ze św. Mikołajem.  

      Gmina Lipno

Strażacy bawili dzieci
Po raz piąty strażacy i rada 

sołecka, przy wsparciu urzędu 
gminy Lipno, zorganizowali za-
bawę karnawałową dla dzieci. 
Chętne do pomocy były także 
panie z Koła Gospodyń Wiej-
skich, które w tym roku obcho-
dzi jubileusz pięciolecia. Za-
bawę uświetnił występ zespołu 

muzycznego z Włocławka. Nie 
zabrakło konkursów z nagroda-
mi i popisów na parkiecie. Dla 
małych tancerzy przygotowano 
słodki poczęstunek. Dzieci za-
prezentowały się w bajkowych 
kreacjach. Najbardziej wyczeki-
wanym momentem było przyby-
cie św. Mikołaja.

Choinka cieszyła się du-
żym zainteresowaniem nie tylko 
mieszkańców sołectwa, ale rów-
nież okolicznych miejscowości. 
W najbliższym czasie odbędzie 
się kolejny bal karnawałowy, tym 
razem dla dorosłych.

Patrycja Wałęsa

Na przybycie św. Mikołaja czekały zarówno młodsze, jaki i starsze dzieci

Patrycja i Natalia znalazły się w finale konkursu ze „znikają-
cymi krzesłami”

 Szymon odważył się zaśpiewać gościowi z Laponii „Sto lat” 

Konrad Gachewicz za zajęcie pierwsze-
go miejsca w konkursie otrzymał  

w nagrodę samochód

Starsi chłopcy woleli przyglądać się popisom tanecznym 
najmłodszych

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

Tradycyjnie już Miejsko–
Gminna Biblioteka Publiczna zor-
ganizowała zimowy wypoczynek 
dla uczniów miejscowych szkół. 
Dzieci uczestniczyły w konkur-
sach, zabawach, grach sportowych 
i edukacyjnych. W tym roku po 
raz pierwszy zajęcia odbyły się 
w, działającym od czerwca 2010 
roku, centrum kulturalno–oświa-
towo–rekreacyjnym.

- Uczestnicy zajęć mogli grać 
w tenisa stołowego, nie brakowało 
także innych gier i zabaw sporto-
wych – opowiada Jerzy Kowalski, 
inicjator  i organizator aktywnego 
spędzania ferii zimowych. – Oczy-
wiście dużym zainteresowaniem 
dzieci cieszyły się gry kompute-
rowe, edukacyjne oraz organizo-
wane przez nas konkursy. Wiele 
pozytywnych emocji wzbudził 

konkurs „Mój wymarzony zawód”, 
zorganizowany przy współudziale 
młodzieżowego biura pracy OHP.

W zimowych zajęciach zor-
ganizowanych przez bibliotekę 
uczestniczyło każdego dnia około 
20 osób. 

 W piątek odbyło się tak-
że uroczyste wręczenie nagród 
w konkursie plastycznym „Bożo-
narodzeniowa pocztówka”, zorga-
nizowanym przez skępską książ-
nicę pod patronatem burmistrza 
Andrzeja Gatyńskiego. 

Jury w składzie: Monika Ko-
walska, Anna Olszewska i Kata-
rzyna Błaszkiewicz oceniło prace 
i przyznało nagrodę specjalną 
Patrycji Jaworskiej z klasy VI SP 
w Skępem.

Lidia Jagielska 

Pozostałe wyniki:
Kategoria wiekowa klas I –III:
1 miejsce – Marcin Mątowski (SP Skępe)
2 miejsce – Aleksandra Krajewska (SP Skępe)
3 miejsce – Klaudia Cywińska (SP Czermno)
Wyróżnienia: Piotr Kolawa i Łukasz Skirzyński z Wólki, Dawid 

Kopaczewski (kl. II), Dawid Kopaczewski (kl. III), Sylwia Będlin i 
Wiktoria Kwiatkowska z Czermna.

Kategoria wiekowa klas IV –VI:
1 miejsce – Monika Słupecka (SP Czermno)
2  miejsce – Izabela Szpejna (SP Skępe)
3 miejsce – Mateusz Skirzyński (SP Wólka)
Wyróżnienia: Weronika Błażejewska i Ewelina Jaworska ze 

Skępego oraz Angelika Stefańska i Emilia Krajewska z Czermna.
Klasy gimnazjalne – wyróżnienie otrzymała Aleksandra Bujał-

kowska z GP w Skępem.
Kategoria klas specjalnych:
1 miejsce – Joanna Kijanowska (SP Wólka)
2 miejsce – Sebastian Kijanowski (SP Wólka)
3 miejsce ex aequo Damian Kijanowski i Angelika Kijanowska 

(SP Wólka)

– Rysowanie to moja pasja – mówi Dawid Kopaczewski

fo
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Laureatom konkursu towarzyszyli rodzice i przyjaciele
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     Gmina Lipno

Skuteczna recepta na nudę
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Przez całe ferie te dzieci, które nigdzie nie wyjechały, mogły atrakcyjnie spędzić czas 
wolny w Bibliotece Publicznej Gminy Lipno w Radomicach oraz jej filiach. 

Gry ruchowe, planszowe 
i komputerowe, zajęcia plastycz-
ne oraz różnego rodzaju kon-
kursy – to wszystko znalazło się 
w programie. Była też pogadanka 
„Zachowaj trzeźwy umysł”, prze-
prowadzona przez pracowników 
biblioteki w ramach pro�laktyki 
uzależnień oraz promocji zdro-
wego stylu życia. Uczestnicy zajęć 

obejrzeli również kreskówkę pt. 
„Sieciaki”, która dotyczyła bez-
piecznego korzystania z sieci. Pa-
kiet „Bezpieczny internet” biblio-
teki otrzymały z Fundacji Orange 
z programu „Akademia Orange”. 
Po projekcji dzieci uczestniczy-
ły w ciekawej lekcji zakończonej 
konkursem z nagrodami. Pierw-
sze miejsce zdobył Daniel Boniec-

ki, drugie i trzecie odpowiednio 
Martyna Czupryniak i Natalia 
Witkowska.

Gminna Komisja do spraw 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych zadbała o codzienny 
poczęstunek dla dzieci. Ferie za-
kończyła dyskoteka.

(aba)

Wspólne zdjęcie z upominkami

fo
t. 
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Daniel Boniecki zdobył nagrodę za I miejsce w konkursie pt. ,,Bezpieczny internet”

Karolina Witkowska i Weronika Markowska podczas zawodów z piłką
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      Innowacje

Mleko z automatu

Popyt, szczególnie na proste ciągniki, wciąż jest duży. Naj-
tańszego, 80-konnego Belarusa można kupić już za około 
65 tys. zł brutto. 

     Rynek rolny

Trudne wejście w rok

W województwie kujawsko-pomorskim są na razie trzy, w opolskim już cztery. Mowa Ê
o mlekomatach, czyli maszynach, które za kilka monet wydzielają klientowi odpowiednią 
porcję mleka.

      Mechanizacja

Kupujemy

nowe i małe

Początek roku daje się we znaki hodowcom trzody chlewnej. Niskie ceny zbliżają się, Ê
a czasem przekraczają granicę opłacalności produkcji. 

Proste w obsłudze i tanie 
modele robią furorę. Na zainte-
resowanie nimi nie mogą narze-
kać dealerzy maszyn John Deere. 
Zamówienia na ciągniki serii 5M 
przerosły najśmielsze oczekiwa-
nia. Jak pokazują dane sprzedaży 
różnych �rm, w rynku ciągni-
ków rolniczych w Polsce ciągle 
największy udział mają ciągniki  
w zakresie mocy 70 - 100 KM.

IBRM Samar opublikowała 
niedawno dane dotyczące sprzeda-
ży ciągników w Polsce w okresie od 
lipca do listopada 2010 r. Zareje-
strowano u nas najwięcej, bo 2189 
sztuk nowych ciągników w zakre-
sie mocy właśnie od 70 do 100 KM. 
Stanowi to niemal 44 proc. wszyst-
kich maszyn. Najlepszym miesią-
cem sprzedaży dla tego segmentu 
mocy okazał się lipiec (568 sztuk), 
a najgorszym listopad (378 sztuk). 
W analogicznym okresie zareje-
strowano zaledwie 641 ciągników 
z silnikami o mocy do 70 KM (12,8 

proc.). Większych maszyn, o mocy 
przekraczającej 100 KM, odnoto-
wano 2162 sztuki, co daje odsetek  
w wysokości 43,3 proc. wszystkich 

Coraz więcej farmerów zdaje 
się wyznawać zasadę: lepiej wy-
dać więcej i kupić nowy sprzęt 
niż oszczędzać i ryzykować zakup 
kota w worku. Na przełomie trzech 
ostatnich lat spadek rejestracji uży-
wanych ciągników jest wyraźny, 
zwłaszcza jeśli odnieść się do roku 
2008, w którym zarejestrowanych 
zostało aż 19 728 maszyn. W 2009 
r. było ich niemal o 30 proc. mniej, 
bo 13 776. Do końca listopada 2010 
roku zarejestrowano 12 977 ciągni-
ków, przy czym nowych – 13 137. 
Nie ma jeszcze podliczonej reje-
stracji pojazdów z grudnia, można 
jednak spodziewać się, że sprzedaż 
ciągników z „drugiej ręki” będzie 
na poziomie co najmniej z roku 
ubiegłego i przekroczy poziom 
sprzedaży nowych maszyn.

Piotr Wołyński

Mlekomaty robią od pół roku 
furorę w Czechach. Stoją w pobli-
żu centrów handlowych i w innych 
ruchliwych miejscach. Działają na 
takiej samej zasadzie jak automa-
ty do sprzedaży coli czy słodyczy. 
Z tą różnicą, że zamiast tych tu-
czących produktów sprzedawane 
jest w nich zdrowe, świeże mleko 
prosto od krowy, dostarczane co-
dziennie przez rolników.  Czescy 
farmerzy postanowili w ten spo-
sób walczyć z niskimi cenami sku-
pu mleka. Automaty umożliwiają 
sprzedaż mleka bez pośredników, 
wymuszając niskie ceny. Można je 
spotkać także m.in. w Austrii i we 
Włoszech.

Jak działa mlekomat? Mle-
ko w nim umieszczone jest cią-
gle schładzane, bo inaczej bardzo 
szybko by skwaśniało. Jest też cały 
czas mieszane, bo inaczej jedni 
klienci dostaliby samą śmietanę, 

a inni tylko chude mleko. Mleko-
mat czynny jest przez całą dobę. 
Można przyjść z własną butelką 
albo kupić pojemnik. Przed napeł-
nieniem butelki dezynfekuje się ją 
w mlekomacie parą.

W naszym województwie 
działają trzy mlekomaty: w Byd-

goszczy, Inowrocławiu i, najbliżej 
nas, w Rypinie. Tu mleko można 
kupić od października 2010 roku. 
Pomysłodawcy mlekomatu z Ry-
pina na zakup maszyny wydali 100 
tys. zł. Litr z mlekomatu kosztuje  
3 zł, pół litra – 2 zł.  

Piotr Wołyński

Po trwają-
cej przez ostat-
nie miesiące 
m i n i o n e g o 
roku nadpoda-
ży wieprzowiny 
(świńska gór-
ka, powodują-
ca spadek cen 
skupu) zgod-
nie z prawami 
cyklu, należy 
się spodziewać 
wzrostu cen 
skupu żywca 
wieprzowego. 
Dla hodowców, 
którzy prze-
trwali chude 
dni, nadchodzą 
lepsze czasy. Na 
razie jednak, 
w przeliczeniu 
na wagę żywą, 
świnie kosztują około 3,5 zł za 
kilogram. To bardzo mało. Ceny 
prosiąt są równie niskie, jak ceny 
żywca. Od 80 zł za parę na Lu-
belszczyźnie do 300 zł w Nowym 
Targu.

Ministerstwo Rolnictwa przy-
znaje, że rynek wieprzowiny jest 
najsłabiej uregulowanym rynkiem 
ze wszystkich działów produkcji 
rolnej i deklaruje wolę wprowadze-
nia skutecznego mechanizmu re-
gulacji. Problem jednak polega na 
tym, że  nie możemy podejmować 

takich działań bez porozumienia 
w ramach Unii Europejskiej, a ta 
nie jest skłonna do wprowadzania 
administracyjnych metod regula-
cji rynków rolnych. 

Cykl koniunktury na tym 
rozchwianym rynku jest bardzo 
prosty. Wzrost produkcji wieprzo-
winy powoduje spadek cen skupu, 
co przekłada się na ograniczenia 
hodowli i w konsekwencji spadek 
podaży. Przy brakach  żywca jego 
ceny rosną, produkcja wzrasta, aż 
do momentu pojawienia się nad-

podaży. I tak w kółko. Rząd pró-
buje niwelować te niekorzystne 
dla producentów i konsumentów 
różnice, wprowadzając wewnętrz-
ne mechanizmy regulacji rynku 
mięsa. Najkrócej mówiąc polegają 
one na skupowaniu okresowych 
nadwyżek w ramach skupu in-
terwencyjnego i ich odsprzedaży  
w okresach niedoborów. Biurokra-
tyczny mechanizm nie nadąża jed-
nak za potrzebami rynku i dlatego 
jest tak, jak jest. 

(pw)
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ...  dramat historyczny w reżyserii Toma Ho-
opera „Jak zostać królem”. To koprodukcja australijsko-brytyj-
ska. Grają w niej Colin Firth, Helena Bonham Carter, Geo�rey 
Rush. Fascynująca opowieść o człowieku, który uratował kró-
lestwo i w przełomowym momencie historii mężnie poprowa-
dził Anglików w walce przeciwko najeźdźcy. Po śmierci króla 
Jerzego V (Michael Gambon) i szokującej abdykacji Edwarda 
VIII (Guy Pearce), książę Albert (Colin Firth) musi, pomimo 
wielkich oporów, objąć tron Anglii jako Jerzy VI. Ogromną 
przeszkodą w wypełnianiu monarszych obowiązków jest prze-
śladujące go od najmłodszych lat… jąkanie. Oddana mężowi 
królowa Elżbieta (Helena Bonham Carter) dokłada wszelkich 
starań, aby pomóc mu pozbyć się zawstydzającej przypadłości. 
Jedyną osobą, która może tego dokonać, i przy wsparciu ro-
dziny królewskiej, a także rządu Winstona Churchilla (Timo-
thy Spall) dodać monarsze sił, by stawił czoło groźbie inwazji 
hitlerowskiej, okazuje się australijski specjalista o wielce nie-
ortodoksyjnych metodach pracy nad wymową – Lionel Logue 
(Geo�rey Rush, laureat Oscara za „Blask”). Wkrótce rodzi się 
przyjaźń, która odmieni życie dwóch niezwykłych ludzi i zade-
cyduje o losach największej z wojen.

www.cinema-city.pl

PRZECZYTAĆ…  „Fragmenty” złożone z niepublikowanych 
dotychczas intymnych zapisków Marilyn Monroe, jej wierszy  
i listów tworzą niezwykły portret wrażliwej, inteligentnej ko-
biety – diametralnie różny od tego jaki dla potrzeb opinii pu-
blicznej wykreowały media. To książka, która wzbudziła sensa-
cję na całym świecie. Polską premierę będzie miała  w marcu. 
Nieznana twarz platynowej blond piękności, uważanej za sym-
bol seksu gwiazdy kina lat 50. Marilyn Monroe (1926-1962) to 
amerykańska modelka i aktorka. Symbol seksu i legenda kina 
lat 50. Trzykrotnie zamężna. Podejrzewana o liczne romanse, 
m.in. z braćmi Kennedy. Za rolę Sugar w komedii „Pół żar-
tem, pół serio” zdobyła w 1960 roku Złoty Glob dla „najlepszej 
aktorki w �lmie komediowym lub musicalu”. Rozbierana sesja 
zdjęciowa z jej udziałem ukazała się w 1953 roku w pierwszym 
wydaniu „Playboya”. Jej postać upamiętniają m. in. portret au-
torstwa Andy’ego Warhola, gwiazda na Bulwarze Hollywood 
oraz piosenki Madonny i Eltona Johna. Zmarła w wieku 36 lat. 
Według sekcji zwłok, powodem zgonu aktorki było przedaw-
kowanie środków nasennych. Okoliczności jej śmierci do dziś 
pozostają jednak tajemnicą.

www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... „Made in France 3”. Ideą cyklu jest prezen-
tacja świeżych głosów Francji – utalentowanych i aktywnych na 
scenie, choć rzadko znanych z pierwszych stron gazet. Młodemu 
pokoleniu francuskich wykonawców udało się zachować styli-
styczną odrębność – nie kopiują anglosaskich wzorów, co wię-
cej, wytyczają nowe trendy, żonglują formą. Potencjał twórczy 
we Francji jest nadal ogromny. Atmosfera zebranych utworów 
wiedzie wąskimi uliczkami Paryża, wzdłuż Sekwany, aż po rejo-
ny, gdzie życie ma w sobie coś małomiasteczkowego. 

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Pożyczki na oświadczenie do 20 
000 zł, Lipno, ul. 3 maja 5,  
Tel. 54 288-34-24

Golub-Dobrzyń: wynajmę pomiesz-
czenie na sklep lub biuro o pow. 
46m2. Tel. 601 238 073.

Sprzedam działki 10ar, Biskupin 
koło Lipna, tel. 663 603 579.

Sprzedam nieruchomość 
120m/1400 , dz. utw., ogr.,  
wszystkie media, tel. 502 235 822.

Agromaster zatrudni doradcę 
handlowego – wykszt. Średnie, ob-
sługa komputera, Lipno, Rypińska 
8, biuro@agromaster.pl

Wynajem limuzyny tel. 609 613 247,  
www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam drewno opałowe, sosna, 
olcha i kominkowe,  
tel. 661 554 912.

Sprzedam fiata bravo 1.8 16v 
GT, 1996r, czarny, 195tys., cena 
3650zł, tel. 662 061 310.

Sprzedam rozsiewacz nawozów KUN 
2-talerzowy, hydraulicznie otwierany, 
800 kg. Tel. 723-477-225

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Zbrojarz, betoniarz, cieśla budowlany; Zet-Mark, Skępe ul.1 Maja 
102, tel. 605 200 989
2.Stolarz; Zakład Stolarski Jarosław Kaźmierkiewicz, Trutowo 7, tel. 
604 622 109
3.Kierowca C+E; PPHU GOL-TRANS-SPED, Golub-Dobrzyń ul. Słu-
chajska 4, tel. 886 646 840, 604 619 700
4.Robotnik drogowy, operator koparko-ładowarki, operator równiarki, 
kierowca kat. C i E (praca w delegacji); PPHU „Mardar”, Witkowo 50, 
(gmina Wielgie), tel. 54 287 16 07
5.Brukarz; Usługi Brukarskie Remontowo-Budowlane Krzysztof Ko-
ściesza, Tłuchowo ul.15 Sierpnia 42, tel. 608 459 047
6.Monter sieci teleinformatycznej (prawo jazdy kat. B), Lipno, tel. 662 
098 685
7.Telemarketer, kierownik, przedstawiciel handlowy oddziału firmy; 
AmigoBONUS Sp. z o.o. Sosnowiec, tel. 605 345 188, e-mail: praca@

amigobonus.com

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: krawiec/krawcowa odzieży męskiej
Belgia: murarz
Cypr: technik naprawy wind, asystent technika naprawy wind, technik 
instalacji wind
Czechy: menadżer – negocjator, technik kontroli jakości, pracownik 
badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży, 
wulkanizator, operator CNC
Dania: pracownicy sezonowi w rolnictwie, animator rozrywki, mena-
dżer rozrywki, animator dziecięcy, animator sportowy, instruktor 
zumby (praca w Grecji i na Cyprze), lekarz – różne specjalizacje (Wor-
kinDenmark South) 
Francja: kucharz
Hiszpania: szklarz, animatorzy, tancerze, piosenkarze, animator czasu 
wolnego, animator kultury
Holandia: operatorzy – hutnicy, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Niemcy: kosmetyczka, pracownik do obsługi restauracji, piekarz (al-
ternatywnie cukiernik), dekarz, monter instalacji urządzeń sanitarnych, 
mechanik samochodowy (malarz, lakiernik), pielęgniarz/pielęgniarka 
geriatryczna, pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarka w domu opieki 
osób starszych
Norwegia: stolarz, kierownik budowy (konstrukcje drewniane)
Szwecja: pracownicy leśni
Wielka Brytania: operator prasy krawędziowej, szwaczka/szwacz, rzeź-
nik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz, rzeźnik wykrawacz 
(firma: ST Merryn Foods Ltd) 
Włochy: animator kultury, ratownik, tancerz, animator kultury, bar-
man, kelner, pizzer, szef kuchni, osoby na zmywak, pielęgniarki/pie-
lęgniarze

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, zajmujących się 

kolportażem tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas 

kupon bądź wypełnić druk  

w sklepie.

Powiatowy 
Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49
 (54) 288 67 50

R E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 02

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Trwa Twoja nie naj-
lepsza passa. Jesteś 
kłębkiem nerwów, byle 

co wyprowadza Cię z równowagi. Potrzeba Ci 
wyciszenia i zastanowienia się nad tym, którą 
drogą chcesz dalej iść? Wybór, trzeba przy-
znać, jest niełatwy. Ale jeśli w miarę szybko 
nie podejmiesz decyzji, będziesz czuć się 
jeszcze gorzej. Podobnie jak Twój partner, 
trzymany wciąż w niepewności. Jeśli jakiś 
projekt zawodowy idzie świetnie, zmobilizuj 
się i doprowadź go do finału.

Ryby (20.02.-20.03.)
Warto przemyśleć parę kwe-
stii i odpowiedzieć sobie na 
pojawiające się ważne pyta-
nia. Będzie dla Ciebie najle-
piej, jeśli zakończysz jakieś 

znajomości, które nie wnoszą do Twojego  
życia nic, oprócz problemów. Daj sobie też 
spokój ze sprawą którą zajmujesz się od 
dłuższego czasu, a która nie daje nadziei 
na pozytywne załatwienie. Marnujesz tylko 
czas, który warto przeznaczyć chociażby na 
odpoczynek.

Baran (21.03.-21.04.)
Karnawałowe wieczo-
ry nie będą nudne, ani 
smutne. Dla samotnych to 
szansa na spotkanie swo-
jej wymarzonej połów-

ki. Możesz się teraz spodziewać bardziej 
intensywnych relacji z ludźmi. Niektóre  
z rozmów i spotkań dadzą Ci pozytywnego 
kopa, staną się inspiracją do poszukiwań, 
obudzą w Tobie potrzebę znalezienia nowe-
go kierunku. Potrzebujesz konstruktywnych 
zmian. Nie oglądaj się za siebie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
To dobry czas. Osoba, która 
stara się, byś odwzajem-
nił jej uczucia, jest Tobą 
poważnie zainteresowana. 
Mimo nieciekawej pogody 

za oknem, nie zabraknie Ci energii. Nagle 
zechcesz poszerzać horyzonty: zapisać się 
na kurs tańca, językowy, sprawdzić się w nie-
codziennej roli. Niewykluczone, że w pracy 
podwyższą Ci poprzeczkę i będziesz musiał 
podnieść swoje kompetencje. To idealna 
pora na rozpoczęcie kursu czy szkolenia.

Rak (22.06.-22.07.)
Zdarza Ci się chować głowę 
w piasek, kiedy tylko nie 
masz ochoty wziąć się za 
rozwiązanie jakiegoś pro-
blemu. Tym razem jednak 

nie powinieneś lekceważyć sygnałów alar-
mowych: Twój związek jest w złej kondycji! 
Być może sprzeczacie się o drobne rzeczy, 
ale czy nie są one wierzchołkiem góry lo-
dowej? Postaraj się szczerze porozmawiać  
z partnerem, mówicie o swoich uczuciach, 
ale unikajcie oskarżeń. 

Lew (23.07.-23.08.)
Powinieneś teraz skupić 
się na swoim zdrowiu i nie 
wymagać od siebie zbyt 
wiele. Niech Cię nie dziwi, 
że jesteś pozbawiony sił 

życiowych, to konsekwencja przepracowania 
w ostatnich tygodniach. Podstawą Twojego 
działania powinien być dokładny plan i wła-
ściwa strategia. Pomyśl, co można zmienić, 
by lepiej zorganizować pracę. A po powrocie 
z niej poświęć czas sobie: poczytaj książkę, 
idź na siłownię. 

Waga (23.09.-22.10.)
Wiadomo, że dni są 
jeszcze krótkie, a pogoda 
nie zachęca do wycho-

dzenia na zewnątrz. Nie dramatyzuj jednak, 
tylko staraj się uatrakcyjnić sobie życie. Po 
pierwsze, wyjdź z domu. Kontakty towarzyskie 
mogą dostarczyć wiele przyjemności. Drobny 
flirt sprawi, że nabierzesz rumieńców i chęci 
do życia. A może coś z tego będzie? Dobry 
czas na załatwienie ważnych spraw służbo-
wych lub urzędowych. Zwycięsko wyjdziesz  
z każdej sytuacji, jeśli zachowasz spokój.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Gwiazdy bardzo Ci sprzyja-
ją. Nagle wszystkie Twoje 
zalety staną się dla oto-
czenia oczywiste, ludzie 
będą do Ciebie lgnąć. Jeśli 

jesteś sam, masz spore szansę na znalezie-
nie partnera. Żeby dobrze się czuć, trzeba 
dobrze wyglądać. Idź więc do fryzjera, ko-
smetyczki i spraw sobie nową część garde-
roby. Wszystkie zmiany wyjdą Ci na dobre. 
To dobry czas dla spraw zawodowych. Masz 
szansę na zmianę pracy bądź awans.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Przed Tobą nie najłatwiejsze 
dni. Być może będzie trzeba 
zmienić wcześniejsze plany  
i pokonać pewne trudności. 
W pracy uważaj na ludzi, 

którzy zazdroszczą Ci pozycji. Będą chcie-
li podkopać Twój autorytet, więc lepiej nie 
wdawaj się w dyskusję na temat, w którym 
nie czujesz się ekspertem. W sprawach ser-
cowych skup się tylko na dobrych relacjach. 
Uporządkuj też zaległe sprawy: zapłać ra-
chunki, zrób przegląd auta.

HUMOR
Pewna para w średnim wieku z północnej czę-
ści USA zatęskniła w środku mroźnej zimy do 
ciepła i zdecydowała się pojechać na dół, na 
Florydę, i zamieszkać w hotelu, w którym spę-
dziła noc poślubną 20 lat wcześniej. Mąż miał 
dłuższy urlop, pojechał więc o dzień wcześniej. 
Po zameldowaniu się w recepcji odkrył, że  
w pokoju jest komputer i postanowił wysłać 
maila do żony. Niestety omylił się o jedną li-
terę. Mail znalazł się w ten sposób w Houston 
u wdowy po pastorze, która wróciła właśnie do 
domu z pogrzebu męża i chciała sprawdzić, czy 
na poczcie elektronicznej są jakieś kondolencje 
od rodziny i przyjaciół. Jej syn znalazł ją ze-
mdloną przed komputerem i przeczytał na ekra-
nie: Do: Moja ukochana żona; Temat: Jestem 
już na miejscu.
Wiem, że jesteś zdziwiona otrzymaniem wia-
domości ode mnie. Teraz mają tu komputery 
i wolno wysłać maile do najbliższych. Właśnie 
zameldowałem się. Wszystko jest przygotowa-
ne na twoje przybycie jutro. Cieszę się na spo-
tkanie. Mam nadzieję, że twoja podróż będzie 
równie bezproblemowa, jak moja. PS: Tu na 
dole jest naprawdę gorąco”.

Horoskop 10 – 17 lutego
Koziorożec (22.12.-20.01.)
  Bliscy będą teraz liczyć na 

Ciebie, postaraj się ich nie 
zawieść. To będzie próba 
Twojego przywiązania do ro-
dziny. Musisz też wiedzieć, 

że zło wyrządzone osobie, która wcześniej 
okazała Ci wiele serca i dała życiową szansę, 
wróci do Ciebie. Licz się więc z konsekwen-
cjami swojego postępowania. Zamiast być 
butnym i mieć zabawę z tego, że ktoś cierpi, 
powinieneś ukorzyć się i przeprosić. Tylko 
czy Ciebie na to stać?

Byk (21.04.-21.05.)
Przed Tobą szczególnie 
pracowity tydzień. Na 
pewno znajdziesz się pod 
presją czasu, co będzie 
Cię mocno stresować. Ale 

spokojnie, na pewno ze wszystkim sobie 
poradzisz jak należy, o ile nie wpadniesz  
w panikę. Na początek nakreśl precyzyjny 
plan działania i tego się trzymaj. Dzięki temu 
bez zarzutu wykonasz obowiązki i odzyskasz 
panowanie nad sytuacją. Gwiazdy podpo-
wiadają, że ktoś kręci się koło Ciebie...

Panna (24.08.-23.09.)
Tydzień upłynie pod zna-
kiem spraw materialnych, 
ale wszystko przebiegnie 
pomyślnie. Jeśli chcesz coś 
sprzedać, kupić i zrobić to 

z zyskiem, to teraz jest ku temu najlepsza 
pora. Problemy zawodowe, które ostatnio 
spędzały Ci sen z powiek, rozwiążą się 
same. Przed Tobą szansa na awans i na 
większe pieniądze. W uczuciach przystopuj, 
nabierz dystansu do partnera, to Wam oboj-
gu wyjdzie na dobre.
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REBUS

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
Ognisko odbyło się w środę. Jacek wymienił: przedwczoraj, wczoraj, dzisiaj, jutro, sobota, 

niedziela.

Zagadki Profesora



DRINK WHITE MADAM

Składniki:

80 g syropu smakowego kokosowego  40 g syropu smakowego waniliowego
30 g syropu smakowego bananowego  100 g mleka
bita śmietana     wiórki kokosowo-czekoladowe

MOJITO BEZALKOHOLOWE

Składniki:

pół limonki     1/4 szklanki kruszonego lodu
2 łyżeczki brązowego cukru   pół szklanki gazowanej wody
garść liści mięty
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Sposób przyrządzenia: 

Do garnka wlać sok, wsypać przyprawy, doprowadzić do wrzenia. Przecedzić, wlać do kubka.

Sposób przyrządzenia:

Limonkę obrać ze skórki, pokroić na kawałki. Lód pokruszyć, liście mięty umyć. Najpierw do szklanki wrzucić cu-
kier, następnie lód, cząstki limonki i miętę. Ugnieść składniki, a następnie wlać wodę gazowaną.

Sposób przyrządzenia: 

Wszystko wlać do sheakera z 3 kostkami lodu i wymieszać. Następnie przelać do szklanki koktajlowej wypełnionej 
dwiema kostkami lodu. Wlać zawartość sheakera i ozdobić bitą śmietaną i posypać wiórkami.

JABŁKOWY GRZANIEC
Składniki:

0,5 litra soku jabłkowego    2 ziarna kolendry
3 laski cynamonu    laska wanili
łyżka miodu     ewent. sok z cytryny

SUDOKU
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      Z prasy

Głęboka studzienka

Kondolencje przyjmujemy w formie 

ogłoszeń płatnych pod nr. tel. (56) 682 26 80 

    Zawiadamiamy, że
3 lutego
zmarła

Halina

Kędzierska

lat 83

   Zawiadamiamy, że
3 lutego
zmarł

Tadeusz Jan

Chełmicki

lat 84

      A to ciekawe

Sex, drugs and Vatican
Skandale seksualne z udziałem księży nie schodzą z nagłówków gazet. Kościół ogarnął 
bezprecedensowy kryzys. Tymczasem precedensy już były. I to w Watykanie. 

Czy papież może 
mieć syna? Czy ten syn 
może zostać jego na-
stępcą? Dziś takie pyta-
nia brzmią jak tandetna 
prowokacja. A jednak 
historia zna przynaj-
mniej dwa przypadki, 
gdy po śmierci ojca 
zwierzchnictwo Kościo-
ła obejmował jego poto-
mek. W latach 402–417 
na tronie papieskim za-
siadał Innocenty I, syn 
Anastazego I. W roku 
536 papieżem został Syl-
weriusz, syn Hormizda-
sa, który panował mię-
dzy rokiem 514 a 523. 
Z bardzo niepełnych 
biogra�i papieży wcze-
snego chrześcijaństwa 
wynika, że kilkunastu 
z nich było dziećmi du-
chownych – księży, pre-
zbiterów, nawet biskupów. Niektó-
rzy posiadali własne rodziny. 

Co prawda, już synod bisku-
pów w Elwirze w roku 300 zalecił, 
by wyżsi rangą duchowni nie za-
wierali małżeństw, ale była to bar-
dziej sugestia niż nakaz. Na I so-
borze powszechnym w Nicei (325 
r.) padła propozycja wprowadzenia 
obowiązkowego celibatu. Prze-
ważył jednak głos powszechnie 
szanowanego, pobożnego biskupa 
Pafnucego, który ostrzegał przed 
skutkami nadmiernej surowości: 
„Kto chce stworzyć anioła, może 
stworzyć zwierzę”, gdyż „spętana 
natura potra� potajemnie znaleźć 
sobie zadośćuczynienie”. Przyjęto 
więc kompromisowe rozwiązanie, 
zgodnie z którym duchowni, którzy 
przed przyjęciem święceń zawarli 
małżeństwo, mogą w nim trwać. 

Średni czas trwania ponty�-
katu wynosił w IX wieku niespełna 
półtora roku. Siedmiu kolejnych 
papieży zamordowano. Chodziło, 
jak zwykle, o władzę. Tylko szczę-
ściarze umierali śmiercią natural-
ną; Bonifacy VI został otruty dwa 
tygodnie po wyborze, Stefana VI 
uduszono, Leona V po dwóch mie-
siącach od koronacji kazał uwięzić 
i otruć jego następca Krzysztof, 
który cieszył się władzą przez czte-
ry miesiące i podzielił jego los. 

W 955 roku papieżem został 
Oktawian, który przyjął imię Jana 
XII. Kiedy stanął na czele kościo-
ła miał 18 lat! Młodziutki papież 
bardziej niż Chrystusowi służył 
Erosowi. Kronikarze konstatowa-
li, że jego rezydencja na Lateranie 
stała się burdelem. Prostytutkom 
za usługi płacił złotymi kielichami 
i innymi naczyniami liturgiczny-
mi. Kompanów od wyuzdanych 
zabaw, hazardu i pijatyk mianował 
biskupami, do godności tej wynosił 

również chłopców, którzy szczegól-
nie przypadli mu do gustu. Odno-
towano nawet nominację 10-latka! 
W końcu wszyscy mieli tego dość. 
Cesarz Otton w 963 r. ponownie 
wkroczył z wojskiem do Rzymu, 
zwołał synod biskupów, który osą-
dził papieża. Uznano go winnym 
rozpusty, symonii, krzywoprzysię-
stwa, kazirodztwa i morderstwa. 
Wyrok mógł być tylko jeden – de-
tronizacja i dożywotnie więzienie. 
Ale Jan zdołał uciec i spokojnie 
czekał, aż cesarz wyjedzie z mia-
sta. Gdy to nastąpiło, natychmiast 
wrócił, zwołał własny synod i – jak 
łatwo przewidzieć – został unie-
winniony. 

Wydawało się, że nic już nie jest 
w stanie przyćmić ekscesów Jana 
XII. A jednak niemal 70 lat po jego 
nagłej śmierci na papieskim tronie 
zasiadł kolejny przedstawiciel rodu 
Tusculum i tego dokonał. Benedykt 
IX w momencie rozpoczęcia ponty-
�katu miał, według wersji o�cjalnej 
osiemnaście, według nieo�cjalnej – 
szesnaście lat. Władzę nad Kościo-
łem obejmował jako osoba świec-
ka, ale dla jego ojca – Alberyka 
III nie było rzeczy niemożliwych. 
Nacisnął, gdzie trzeba i ukochany 
syn w ciągu jednego dnia otrzymał 
święcenia kapłańskie i sakrę bisku-
pią. Rzymianie darzyli go szczerą 
pogardą, kilkakrotnie wywoływali 
powstania. W roku 1044 wresz-
cie skutecznie. Benedykt ratował 
się ucieczką, a ród Krescencjuszy 
wykorzystał okazję i w styczniu 
następnego roku powołał swojego 
papieża Sylwestra III. Po dwóch 
miesiącach Benedykt odzyskał 
tron, ale w jego życiu zaszła wów-
czas zmiana. Tak długo uganiał się 
za kobietami, aż w końcu napraw-
dę się zakochał. Dbający o reputa-
cję ojciec piętnastolatki zgodził się 

na jej związek z papieżem jedynie 
pod warunkiem, że przypieczętują 
go ślubem. Po powrocie do Rzy-
mu Benedykt IX stanął więc przed 
alternatywą – Kościół albo kobie-
ta. Rozmyślał nad zmianą prawa 
o celibacie, ale nie miał dość siły, 
by ją przeforsować. W końcu po-
stanowił… sprzedać godność pa-
pieża! Gotowość zakupu wyraził 
jego ojciec chrzestny Jan Gracjan. 
Cena wyniosła, według różnych 
źródeł, tysiąc lub półtora tysiąca 
funtów srebra. Nabywca przybrał 
imię Grzegorza VI. Po pewnym 
czasie Benedykt doszedł jednak do 
wniosku, że nie zrobił najlepszego 
interesu i uznał transakcję za nie-
ważną. Oczywiście kontrahent wy-
raził przeciwną opinię i w efekcie 
w Rzymie zaczęło panować jedno-
cześnie trzech papieży: Sylwester 
III, Benedykt IX i Grzegorz VI. Na 
to bezhołowie musiał zareagować 
cesarz, który po prostu przepędził 
całą trójkę. 

Innocenty VIII, jeszcze jako 
kardynał Giovanni Battista Cibo, 
dochował się sporej gromadki po-
tomstwa. Pogłoskom, że dzieci 
było aż szesnaścioro, zawdzięczał 
złośliwy przydomek „Ojca ojczy-
zny”. Dwoje z nich, syna France-
schetta i córkę Teodorinę, uznał 
o�cjalnie, pozostałe przedstawiał 
jako bratanków i bratanice. Jak 
przystało na troskliwego ojca, dbał 
o ich przyszłość, swatając z posaż-
nymi pannami i kawalerami. Naj-
większym osiągnięciem był ożenek 
Franceschetta z córką najsłynniej-
szego z Medyceuszy – Wawrzyńca 
Wspaniałego. Władca Florencji 
zgodził się na to małżeństwo pod 
warunkiem, że papież wyniesie 
do godności kardynalskiej jego  
14-letniego syna.  

Piotr Wołyński

W 1925 roku w Lipnie zakazano budowania studni z drew-
nianymi cemrowinami, czyli kręgami. Wszystko z myślą Ê
o higienie.

R E K L A M A

Stara zasada mówi, że im głęb-
sza studnia, tym czystsza woda. 
Niestety, większość polskich stud-
ni kopana była do głębokości, 
gdzie napotykano wody grunto-
we. Do takiej studni bardzo łatwo 
przenikały szkodliwe substancje. 
Ściany studni usztywniano drew-
nianymi cembrowinami. Tymcza-

sem od 1925 roku w Lipnie na-
kazywano wymianę drewnianych 
cembrowin. Efekt w postaci po-
prawy higieny nie był może wielki, 
lecz z perspektywy lat widzimy, że 
mało kto choruje dziś na błonicę 
czy dur, popularne w latach 20.

(pw)

   Zawiadamiamy, że
4 lutego
zmarł

Stefan

Jurkiewicz

lat 69
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      Porady specjalisty

O jogurcie słów kilka

Swój charakterystyczny smak 
jogurt zawdzięcza obecności 
związków powstających w czasie 
fermentacji. Mowa tutaj o kwasie 
mlekowym, aldehydzie octowym, 
jak również obecności dwuacety-
lu. 

Jogurt często kojarzy nam się 
z czymś zdrowym, dietetycznym. 
Ale czy tak jest naprawdę? Na 
sklepowych półkach znajduje się 
wiele tego typu produktów. Który 
z nich jest najlepszy? Odpowie-
dzi nie znajdziemy ani sugerując 
się marką, ani ceną. Trzeba prze-
czytać etykietę, bo ona zawiera 
wszystkie niezbędne informacje. 
Najważniejszy jest skład, a więc 
to, co zostało wykorzystane do 
otrzymania gotowego produktu. 
Skąd zatem wiedzieć, 
co powinno być w jo-
gurcie, a czego nie? 
Warto dowiedzieć się, 
jak on powstaje.

Do produkcji 
jogurtu potrzebne 
są następujące su-
rowce: mleko, mle-
ko w proszku, mleko 
zagęszczone, stabi-
lizatory oraz zakwas 
jogurtowy. Sam pro-
ces produkcji można 
podzielić na etapy. 
Są to: normalizacja, 
sterylizacja, homoge-
nizacja, pasteryzacja, 
schładzanie i zakwa-
szanie. 

By otrzymać jo-
gurt, najpierw mle-
ko podgrzewa się do 
temperatury 45 stop-
ni Celsjusza. Następ-
nie poddaje się odpa-
rowaniu bądź dodaje 
mleko zagęszczone 
w celu zwiększenia 
beztłuszczowej suchej masy. Z ko-
lei w celu stabilizacji dodaje się 
do mleka hydrokoloidy (w tym 
skrobię, pektyny, alginiany, że-
latynę), które mają za zadanie 
związać wodę i zwiększyć lepkość 
produktu. Tak otrzymane mleko 
poddaje się homogenizacji, czyli 
rozbijaniu kuleczek tłuszczowych 
w temp. 60-65 stopni Celsjusza. 
Zhomogenizowane mleko paste-
ryzuje się (podgrzewa do tempe-
ratury ok. 95 stopni Celsjusza na 
ok. 5-15 sekund) w celu pozbycia 
się niekorzystnej mikro�ory. Wte-
dy też poprawiają się cechy mleka. 
Następnie mleko schładza się do 
temperatury 45 stopni Celsjusza 
i dodaje się szczepy bakterii i za-
planowane w recepturze dodatki 
smakowe. Proces zakwaszania, 

w zależno-
ści od efektu 
k o ń c o w e -
go, można 
przeprowa-
dzać na dwa 
s p o s o b y . 
Zakwaszony 
jogurt zlewa 
się do opa-
kowań jed-
nostkowych 
i poddaje 
d o j r z e w a -
niu w od-
powiedniej 
t e m p e r a -
turze (tzw. 
metoda ter-
mostatowa), 

uzyskując wówczas jogurt o bar-
dziej zwartej  konsystencji. Jogurt 
zakwasza się też w dużych zbior-
nikach i wówczas, gdy osiągnie 
on odpowiednią kwasowość, jest 
delikatnie mieszany, a następnie 
przelewany do opakowań jednost-
kowych. Produkt otrzymany w ten 
sposób jest bardziej płynny. 

W zależności od użytych 
składników smakowych lub ich 
braku, otrzymujemy określony 
jogurt. Te typu naturalnego nie 
zawsze są jednakowe. Różnią się 
przede wszystkim zawartością 
tłuszczu. To właśnie ilość tego 
składnika decyduje między innymi 
o konsystencji jogurtu. Im więcej 
w nim tłuszczu, tym powinien być 
gęstszy. To, jaki produkt powinni-
śmy wybrać, zależy od jego prze-

znaczenia. Jeśli ma imitować 
majonez w dietetycznej sałatce 
warzywnej, sięgnijmy po ten, 
który ma ok. 4% tłuszczy, by 
sałatka nie była wodnista. Jeśli 
planujemy zrobić koktajl, wy-
bieramy ten o niższej zawarto-
ści tłuszczu (ok. 2%). Nie ma 
sensu sięgać po jogurty 0% 
tłuszczu, bowiem są one wod-
niste i bez smaku. Czy warto 
zmuszać się do jedzenia ich, 
skoro te o zawartości tłuszczu 
ok. 2% są smaczniejsze i mają 
jedynie o 18 kcal/100g więcej?

Zdecydowanie większą 
popularnością niż jogurty na-
turalne cieszą się jogurty sma-
kowe. I tu  szczególnie należy 
zwrócić uwagę na skład. Waż-
ne jest czy jogurt, po który się-
gamy, to produkt o smaku tru-
skawkowym czy truskawkowy. 

Piękną, kolorową barwę można 
uzyskać, stosując barwniki, m. in. 
koszenilę. Warto zainteresować 
się czy jemy truskawki, czy sub-
stancje chemiczną,  która je tyl-
ko imituje. W celu poprawienia 
walorów smakowych producenci 
bardzo często dosładzają jogurty, 
przede wszystkim cukrem. Niko-
go pewnie więc nie dziwi, że 15% 
jogurtu to cukier. Czyli na 100 g 
produktu przypada jedna stołowa 
czubata łyżka cukru. Im wyższy 
dodatek cukru, tym niższy pro-
cent udziału owoców. 

Najlepszą alternatywą dla 
jogurtów owocowych są jogurty 
naturalne podawane z owocami. 
Dostarczamy wtedy organizmowi 
tylko cukry naturalnie występują-
cych w owocach, mając pewność, 

tel. 56 682 26 80

że nikt niczego nie dodał.  Moż-
liwości jest wiele. Tyle, ile pomy-
słów kulinarnych. Można jogurt 
naturalny łączyć z pojedynczymi 
owocami lub miksować do postaci 
koktajli. Poza lepszym smakiem, 
uzyskuje się większą porcję, mają-
cą taka samą wartość energetyczną, 
co jest ważne dla osób będących 
na diecie. Przeciętne małe opako-
wanie jogurtu truskawkowego to 
ok. 150-200 kcal. Podobny efekt 
uzyskamy, miksując ¾ szklanki 
jogurtu naturalnego i 1 szklankę 
truskawek. 

Jogurt można wyprodukować 
w domu. Potrzeba do tego ok.  
1 litra mleka, 2 czubate łyż-
ki jogurtu naturalnego, mleko 
w proszku (do zagęszczenia), 
owoce lub miód (dodatki smako-
we). Nie  ma mowy o wprowadza-
niu konserwantów, barwników  
– czyli tego, co proponują niektó-
rzy producenci. Należy jednak 
zwrócić uwagę, że do przyrządze-
nia jogurtu należy wykorzystać 
mleko mleko świeże bądź podda-
ne zwykłej pasteryzacji, natomiast 
nie korzystać z mleka UHT. 

Domowy sposób na 
jogurt

Mleko prosto od krowy na-
leży zagotować do momentu po-
wstawania delikatnych bąbelków. 
Jeżeli korzystamy z mleka paste-
ryzowanego, nie jest to zabieg 

konieczny. Wystarczy tylko lekko 
je podgrzać. Następnie chłodzi 
się je do temperatury ok. 40-45 
stopni Celsjusza. Gdy nie mamy 
w domu termometru, wystarczy 
włożyć palec do mleka na ok. 10 
sekund. Mleko musi być gorące, 
ale nie powinno parzyć. Do 2 ły-
żek jogurtu naturalnego należy 
stopniowo dolewać gorące mleko. 
W ten sposób otrzymany pro-
dukt należy przelać do pojemni-
ka i zamknąć. Odstawić w ciepłe 
miejsce. Po upływie 6-12 godzin 
jogurt jest gotowy. W celu uzy-
skania żądanej konsystencji na-
leży dodać mleko w proszku. By 
nadać smak, można wprowadzić 
różnego rodzaju dodatki takie 
jak: owoce, bakalie, miód, płatki 
gorzkiej czekolady. Domowy jo-
gurt należy przechowywać w lo-
dówce maksymalnie przez 4-5 
dni. W ten sposób przygotowany 
jogurt może być zaczynem przy 
przygotowaniu kolejnych. 

Należy zatem pamiętać, iż 
produkty tego typu są cenne dla 
naszego organizmu. Zawierają 
bowiem biało pełnowartościowe, 
wapń oraz witaminy z grupy B. 
Produkty nabiałowe (otrzymywa-
ne na bazie mleka) powinny na 
naszych stołach gościć dwa razy 
dziennie. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Jogurt zawdzięczamy ludom kaukaskim. Powstaje on w wyniku fermentacji mlekowej pod 
wpływem określonych bakterii z gatunku Lactobacillus bulgaricus i Streptococcus thermo-
philus. Na rynku mamy szereg produktów, do których dodawane są również inne szczepy 
bakterii, jak Lactobacillus acidophilus i bifidobakterie, czyli bakterie probiotyczne.
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     Piłka nożna

„Milion” mistrzem
Już po raz szósty w Publicznym Gimnazjum nr 1 odbył się Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Dyrektora Szkoły. Zorganizowali go Michał Mielczarek i Marcin Makowski. Najlepszy oka-
zał się zespół „Milion od zaraz”.

Zmagania zorganizowano po 
to, by aktywnie wypełnić czas wol-
ny podczas ferii, umożliwić rywali-
zację sportową młodzieży i popula-
ryzować piłkę nożną.

Do turnieju zgłosiło się dwa-
naście drużyn, w sumie około 
110 zawodników. Zespoły zostały 
podzielone na trzy grupy. Grupa 
A składała się z czterech zespołów 
klas pierwszych, grupa B – klas 
drugich, grupa C liczyła cztery 
zespoły z  klas trzecich. W każ-
dej grupie grano systemem każdy 
z każdym tak, by umożliwić mło-
dzieży jak największą liczbę spo-
tkań. Eliminacje trwały do środy. 
Z każdej grupy do wielkiego �nału 
awansowały po dwa zespoły. One 
zmagały się w czwartek i piątek.

– Mecze były niezwykle zacię-
te i wyrównane, padało dużo goli 
po składnych akcjach, zawodnicy 
zaskakiwali nas dużymi umiejęt-
nościami technicznymi, a bramka-
rze efektownymi paradami, które 

były nagradzane oklaskami przez 
licznie zgromadzonych kibiców. 
Gra była czysta i uczciwa, zgodna 
z zasadami fair play – mówi Michał 
Mielczarek.

I miejsce zajął zespół „Milion 
od zaraz”, zdobywając 13 punk-
tów. Skład: Dominik Kłudkow-
ski, Kamil Markowski, Marcin 
Nowatkowski, Piotr Grabowski, 
Bartosz Witkowski, Daniel Jan-
kowski, Marcin Ławicki.
II miejsce – drużyna „THC Klika”, 
12 punktów
III miejsce – drużyna „LWC”, 7 
punktów
IV miejsce – drużyna „Świry”
V miejsce – drużyna „Dajcie 
nam wygrać”
VI miejsce – drużyna „FC Haiti”

Zwycięzcy otrzymali dyplomy, 
puchary i medale. 

Na zakończenie turnieju odbył 
się konkurs żonglerki, do którego 

zgłosiło się 12 zawodników. Naj-
dłużej piłkę podbijali Kamil Mar-
kowski i Patryk Sadowski, jednak 
ten pierwszy okazał się bezkonku-
rencyjny.

Najlepszym bramkarzem został 
Łukasz Plisiński  z drużyny „Świry”, 
najlepszym strzelcem Kamil Mar-
kowski  z  „Milion od zaraz”, któ-
ry strzelił 23 bramki. Najlepszym 
zawodnikiem okrzyknięto Rafała 
Muszałowskiego z „THC Klika”. 
Wszyscy zawodnicy otrzymali piłki 
i pamiątkowe statuetki.

Turniej społecznie sędziowała 
grupa sędziowska Lipno pod kie-
runkiem Kazimierza Rykaczew-
skiego.

Nagrody ufundowane zostały 
przez Miejską Komisję Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych, 
dyrekcję szkoły oraz Miejsko-
Gminny Szkolny Związek Sporto-
wy. 

(MaJ)

Uczestnicy finałowego turnieju

Kamil Markowski został królem strzel-
ców oraz wygrał konkurs żonglerki Po zwycięstwie nie zabrakło świętowania oraz konfetti
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Mistrzowie – „Milion od zaraz”

Łukasz Plisiński został najlepszym bramkarzem turnieju
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Młodzież z Wielgiego w czasie wolnym od szkoły rywalizowała w grach zespołowych. 
Dzięki zaangażowaniu się rodziców rozegrano zawody piłki siatkowej.

      Piłka nożna

Inauguracyjny turniej
W Centrum Sportu i Turystyki w Dobrzyniu nad Wisłą rozegrano turniej piłki nożnej halo-
wej. Najlepszy okazał się Transfer Lipno.

      Piłka nożna

Ogólnopolskie zmagania
W sobotę w sali Publicznego Gimnazjum nr 1 odbył się 
pierwszy halowy turniej piłki nożnej U -14 o puchar burmi-
strza Lipna. Miał zasięg ogólnopolski.

      Siatkówka

Ferie pod siatką

Organizatorem imprezy byli: 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji, MKS Mień Lipno – drużyna 
rocznik 1997 i Cymerman – Fu-
tura – Mień Lipno. I ogólnopolski 
halowy turniej piłki nożnej uro-
czyście otworzył burmistrz Lipna 
Janusz Dobroś. 

Do rozgrywek przystąpiło 
siedem drużyn. Pierwsze miej-
sce zajęli młodzi piłkarze z ZKS 
Włókniarz Zgierz, drugie – Wisła 
Płock, trzecie – UKS Ksawerów. 

Dalej uplasowali się kolejno: ŁKS 
Łódź, Cymerman – Futura A, Cy-
merman Futura B, UKS MOSiR 
Lipno.

Najlepszym bramkarzem zo-
stał reprezentant  Wisły Płock 
Dominik Pietruszewski, najlep-
szym zawodnikiem natomiast 
Aleksander Wojciechowski (ZKS 
Włókniarz Zgierz). Królem strzel-
ców wybrano Jakuba Cywińskiego 
(Futura).

Lidia Jagielska

Imprezę rozpoczął burmistrz Janusz Dobroś

Rozgrzewka przed wyjściem na boisko

Sportowa walka

Emocji nie brakowało
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Z okazji otwarcia CSiT-HS  
w Dobrzyniu nad Wisłą zorgani-
zowano towarzyski turniej piłki 
nożnej halowej, do którego zgło-
siło się pięć drużyn: Wicher Wiel-
gie, Tłuchovia Tłuchowo, Trans-
fer Lipno, Wisła Dobrzyń (dwie 
ekipy) i Oldboys Dobrzyń. Roz-
grywki przeprowadzono w dwóch 
grupach systemem każdy z każ-
dym, następnie drużyny walczyły  
o miejsca I – VI, zgodnie z zajęty-
mi miejscami w grupach. 

W grupie A zmierzyły się ze 
sobą Wicher Wielgie, Transfer 
Lipno i Wisła Dobrzyń I. W gru-
pie B: Tłuchovia Tłuchowo, Wisła 
Dobrzyń II i Oldboys Dobrzyń. Po 
rozegraniu fazy grupowej o zwy-
cięstwo walczyli Transfer Lipno 
i Tłuchovia Tłuchowo. Pierwsze 
miejsce i puchar burmistrza Ry-

Najlepsza drużyna Transfer Lipno

I miejsce – Transfer Lipno (Krzysztof Przybyszewski, Jarosław Sokołowski, Paweł Gębarski, Jaro-

sław Kępiński, Adrian Rybowicz, Krzysztof Spisz, Mariusz Szplitgejber) – Puchar Burmistrza Miasta  
i Gminy Dobrzyń nad Wisłą Ryszarda Dobieszewskiego

II miejsce – Tłuchovia Tłuchowo – Puchar Przewodniczącego Rady Powiatowej Zrzeszenia LZS  
w Lipnie Jerzego Wysockiego.

III miejsce – Wisła Dobrzyń I – Puchar Dyrektora DCSiT Stanisława Niekrasia 

szarda Dobieszewskiego zdobył 
Transfer Lipno. Wręczono rów-
nież statuetki najlepszym zawod-
nikom. Bramkarzem turnieju 
uznano Kamila Szulca (Wisła Do-
brzyń I), królem strzelców został 

Łukasz Uczciwek (Tłuchovia Tłu-
chowo), zaś najlepszym zawodni-
kiem Andrzej Kamiński (Oldboys 
Dobrzyń).

   
Patrycja Wałęsa
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2 lutego w sali gimnastycznej 
Zespołu Placówek Oświatowych 
w Wielgiem odbył się turniej pił-
ki siatkowej. W zawodach udział 
wzięły drużyny złożone z uczniów 
gimnazjum. Sponsorem nagród 
była Rada Rodziców Publicznego 
Gimnazjum. Najlepsze drużyny  

Uczestnicy Pierwszego Turnieju Piłki Siatkowej Publicznego Gimnazjum Wielgie
i zawodnicy otrzymali pamiątko-
we dyplomy, medale oraz puchary. 
Pierwszy turniej piłki siatkowej 
wygrała drużyna „No name”. Tytuł 
najlepszego zawodnika wywalczy-
ła Karolina Strychalska.

    Po zawodach gimnazjaliści 
relaksowali się na lipnowskim ba-

senie. Wyjazd odbył się w ramach 
„Ferii na wesoło”.

Skład zespołu „No name”: 
Patrycja Rybczyńska, Patryk Ryb-
czyński, Karolina Strychalska, Ja-
kub Kępa, Dawid Matera, Magda-
lena Czypryniak

(pw)
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
12 lutego, godz. 20.00 – klub mu-
zyczny „Bakalarka” organizuje „Bal 
Walentynkowy”, który rozpocznie 
się koncertem dla zakochanych. 
Koszt: 100 zł od osoby. Informacje 
pod nr. tel. 54 287 24 40
14 lutego, godz. 18.00 – klub 
muzyczny „Bakalaka” zaprasza na 
koncert walentynkowy „Daj swojej 
miłości się najeść”. Na wszystkich 
gości czekają serduszka i pyszna 
niespodzianka.
MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 

BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.
OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł
SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł
STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
12 lutego, godz. 20.00 (mała 
scena) – koncert zespołu MA-
SALA SOUNDSYSTEM. Bile-
ty: 15 zł przedsprzedaż, 20 zł  
w dniu koncertu.
Koncerty Masali to zderzenie tra-
dycyjnych instrumentów orientu  
z turntablismem, dynamiczny-
mi pętlami bębnów i głębokimi 
brzmieniami syntezatorów. To kon-
frontacja orientalnych instrumen-
tów perkusyjnych z bitmaszyną czy 
beatbox`em i spotkanie śpiewów 
gardłowych ze stepów Syberii ze 
społecznie świadomą, miejską po-
ezją Hip-Hop`owego MC. Nie ma 
drugiego zespołu, który wprowa-
dzałby tak szalony plan w życie. Od 
refleksji i melancholii dubowych 
numerów po szaloną energię elek-
tro, dancehallu i d`n`b. 
13 lutego, godz. 19.00 (Od Nowa) 
– koncert zespołu Hey. Bilety: 43 zł 
przedsprzedaż, 48 zł w dniu kon-
certu.
Hey będzie wykonywał przede 
wszystkim utwory z płyt „Fire”, 
„Ho!”, „?” i „Karma”, czyli z albu-
mów, które po kilkunastu latach od 
premiery, wreszcie doczekały się 
swoich reedycji. Toruński koncert 
otworzy grupa SORRY BOYS. 
15 lutego, godz. 19.00 – Kino Stu-
denckie „NIEBIESKI KOCYK”– pro-
jekcja filmu „Wyśnione miłości” 
w reżyserii Xaviera Dolana. Bilety: 
5 zł  studenci, 10 zł pozostałe oso-
by.
To pełna energii i emocji opowieść 
o przyjaźni i miłości, rywalizacji 
i zdradzie. Bohaterowie, Francis 
i Marie, są dobrymi przyjaciółmi. 
Pewnej szalonej nocy spotykają 
Nicolasa, młodego chłopaka, który 

właśnie przyjechał do Montrealu. 
Od spotkania do spotkania, od jed-
nej wspólnie spędzonej chwili do 
drugiej Francis i Marie stają się co-
raz bardziej zafascynowani nowym 
znajomym. Wkrótce zorientują się, 
że ich obsesja na jego punkcie 
zmienia się w miłosny pojedynek. 
16 lutego, godz. 20.00 – mała 
scena Jazz Club – Every Day Lincz 
Live. Wstęp wolny.
Koncert formacji Every Day Lincz 
Live Session w składzie: Łukasz 
Milewski – elektronika, perkusja, 
wokal, Tomasz Cebo – wokal, Jo-
anna Solarska – wokal, Mikołaj 
Kornacki – bas, Juliusz Pacyk – 
skrecz, Mikołaj Niezgoda – harmo-
nijka, Stefan Kornacki – recytacja. 
Every Day Lincz używają głównie 
elektronicznych instrumentów, 
samplują ludzkie dźwięki i wokal 
jednocześnie prezentując wizuali-
zacje. 
17 lutego, godz. 20.00 – mała sce-
na – kolejna odsłona cyklu „Otwar-
ta scena Od Nowy”. Wstęp wolny.
Na koncercie wystąpi bydgoska 
grupa rockowa XANADU. 
18 lutego, godz. 19.00 (Od Nowa) 
– koncert zespołu HAPPYSAD. 
Bilety: 35 zł przedsprzedaż, 40 zł  
w dniu koncertu.
OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55
12-13 lutego, godz. 17.00 – opera 
baśniowa „Jaś i Małgosia”. Bilety: 
normalne od 40 do 60 zł, ulgowe 
od 20 do 30 zł.
Adelheid Wette, młodsza siostra 
kompozytora Engelberta Humper-
dincka, opracowała inscenizację 
znanej baśni braci Grimm pt. „Jaś 
i Małgosia” i poprosiła swego bra-
ta, asystenta Wagnera, o skom-
ponowanie muzyki. Utwór, który 
w zamyśle miał być rodzinną za-
bawą, przerodził się w wymagającą 
niezłych głosów i dużej orkiestry 
operę. Pierwsze wykonanie „Han-
sel und Gretel” poprowadził w We-
imarze Richard Strauss. Nowy, 
polski tekst libretta napisał dla 
Opery Nova Roman Kołakowski. 
Realizatorzy postawili sobie zada-
nie zachwycenia publiczności, bez 
względu na wiek.
Dzieło Humperdincka posiada dwie 
wersje: symfoniczną oraz kame-
ralną. Wette zmodyfikowała nieco 
opowieść o dwójce zabłąkanych 
w lesie dzieci, które napotykają 
domek Czarownicy i cudem udaje 
im się uniknąć pożarcia. W wersji 
Grimmów Jasia i Małgosię wypę-
dza zła macocha, a u Humperdinc-
ka jest ona tylko prostą, czasem 
zbyt porywczą gospodynią domo-
wą, która po pewnym czasie żałuje 
swojego gniewu i razem z mężem 
wyrusza na poszukiwanie dzieci. 
Operowy ojciec Jasia i Małgosi nie 
jest drwalem, ale trudni się wyro-
bem mioteł. W obu wersjach tak 
samo radosne pozostaje natomiast 
zakończenie, w którym dobro od-
nosi triumf nad złem. 
Chociaż Humperdinck kompono-
wał Jasia i Małgosię pod wpływem 
Ryszarda Wagnera, którego asy-
stentem był w Bayreuth podczas 
pracy nad Parsifalem, w warstwie 
muzycznej udało mu się zacho-
wać całą lekkość i wdzięk ludowej 
opowiastki. Z drugiej strony język 
muzyczny opery jest niezwykle 
wyrafinowany, dlatego poruszają-
ca wyobraźnię dziecięcą bajkowa 
historia jak każde dzieło operowe 
zachwycić może melomana nieza-
leżnie od jego wieku
26 lutego godz. 19.00, 27 lutego 
godz. 17.00 – balet „Pan Twar-
dowski”. Bilety: normalne od 30 do 

50 zł, ulgowe od 15 do 25 zł.
Przedstawienie uhonorowane Te-
atralną Nagrodą Muzyczną im. 
Kiepury dla najlepszego spektaklu 
muzycznego 2007 roku i najlepszej 
tancerki, Olgi Marczak.
Lorentz Dhur (1515-1573) stu-
diował w Wittemberdze, gdzie ze-
tknął się ze słynnym niemieckim 
czarnoksiężnikiem Johannem Fau-
stem. Był medykiem na dworach 
Hohenzollernów i Radziwiłłów , za 
których protekcją pojawił się na 
krakowskim dworze Zygmunta Au-
gusta. Został tam wróżbitą i astro-
logiem. Łukasz.Górnicki spolszczył 
jego nazwisko na Twardowski. 
Przypisywane są mu prace „Opus 
magicum” i „Liber magnus”.W la-
tach 1565-1573 przebywał m.in. 
w Krakowie, Bydgoszczy, Warsza-
wie. Po śmierci króla (1572) został 
porwany i zamordowany przez sie-
paczy stronnictwa Mniszchów. Tyle  
o postaci historycznej. Wawrzy-
niec Twardowski istnieje przede 
wszystkim jako pierwszoplanowa 
postać polskich legend, folkloru, 
podań, utworów literackich (m. 
in. Adama Mickiewicza, Józefa 
Ignacego Kraszewskiego, Maria-
na Niżyńskiego), malarskich (m. 
in.Wojciecha Gersona, Juliusza 
Kossaka), gdzie przeszedł meta-
morfozę od niemieckiego maga 
do polskiego szlachcica: w kontu-
szu i z karabelą u boku. W muzyce 
polskiej odnotował go Moniuszko 
w Kantacie do ballady Mickiewicza 
„Pani Twardowska”  a Ludomir 
Różycki uczynił tytułowym bohate-
rem swego najważniejszego dzieła. 
Prapremiera baletu-pantomimy 
w 9 obrazach odbyła się w 1921 
r. i była to pierwsza premiera ba-
letowa w niepodległej Polsce. Jako 
znakomicie zinstrumentowana, 
wielka forma symfoniczna, wyko-
rzystująca motywy muzyki ludowej, 
pozostał „Pan Twardowski” do dziś 
reprezentacyjnym polskim baletem 
narodowym.
W postaci tytułowego bohate-
ra rozpoznajemy współczesnego 
człowieka ulegającego pokusie 
pieniądza, seksu, władzy, aliena-
cji w okultyzm, w wirtualną fikcję. 
Realizatorzy w finale dzieła jakby 
chcieli powiedzieć: „Życie nie jest 
snem, książką, filmem. Żyjemy tu 
i teraz, z prawdziwymi ludźmi”. 
Bydgoska inscenizacja baletu „Pan 
Twardowski” to wspaniałe wido-
wisko zachwycające urodą tańca, 
muzyki, mnogością barwnych ko-
stiumów, wysmakowaną sceno-
grafią wspaniałą grą świateł. 
TEATR IM. WILAMA HORZYCY
TORUŃ
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 55 97, 654 90 74, 622 
55 66
12 lutego godz. 19.00, 15-20 lu-
tego godz. 19.00 – scena na zaple-
czu – „Czy to jest przyjaźń? Czy to 
jest kochanie?”. Bilety: normalny 
30 zł, ulgowy 20 zł.
„Czy to jest przyjaźń? Czy to jest 
kochanie?” jest koncertem, w któ-
rym z największą estymą sięgamy 
po piosenki  z mistrzowskiej półki 
melancholii i romantyzmu. W kon-
cercie są wykorzystane piosenki 
z tekstami takich poetów jak: Ma-
rek Czuryło, Konstanty Iildefons 
Gałczyński, Marek Grechuta, Adam 
Mickiewicz, Tadeusz Nowak, An-
drzej Nowicki, Julian Tuwim, Liliana 
Wiśniowska, Stanisław Wyspiań-
ski, a muzykę napisali znakomici 
artyści Marek Grechuta i Jan Kanty 
Pawluśkiewicz. 
Niezapomniane interpretacje wiel-
kiego krakowskiego barda są 
wciąż na nowo odkrywane przez 
kolejne pokolenia „wyznawców“. 

W koncercie pojawią się więc nowe 
wykonania utworów znanych z re-
pertuaru Marka Grechuty, zarówno 
tych bardzo lubianych z czasów 
świetności zespołu Anawa („Nie 
dokazuj”, „Serce” czy „Będziesz 
moją panią”) jak i tych z okresu 
kariery solowej artysty (np. „Kra-
jobraz z wilgą”). Wszystkie utwory 
zostały przygotowane w doskona-
łych aranżacjach Tomasza Łuca.
Motywem przewodnim koncer-
tu jest miłość oraz wszelkie z nią 
związane chwile uniesień i zwąt-
pień, rozterek i pewności,  zachwy-
tów i porażek.
Występują: Anna Magalska-Mil-
czarczyk, Agnieszka Wawrzkie-
wicz, Radosław Garncarek, Paweł 
Kowalski, Grzegorz Wiśniewski.
16-18 lutego, godz. 11.00 – „Kot 
w butach”. Bilety: normalny 25 zł, 
ulgowy 16 zł.
„Kot w butach” to propozycja dla 
najmłodszych widzów. Bajka mu-
zyczna, do której teksty piosenek 
napisał Jacek Bończyk, a muzykę 
skomponował Zbigniew Krzywań-
ski, zaprasza do świata, w którym 
wszystko może się zdarzyć. Trzej 
bracia otrzymują w spadku nie-
wielki majątek młynarza. Najstar-
szemu przypada młyn, Średniemu 
– osioł, a Młody musi zadowolić 
się kotem. Młody niepocieszony 
takim podziałem, opuszcza dom  
i wyrusza w świat. Pierwsze spo-
tkanie z Kotem jest dla niego 
ogromnym zaskoczeniem. Okazuje 
się, że niechciany Kot jest niezwy-
kły. Tytułowy bohater otrzymuje od 
swojego pana buty i rozpoczyna 
realizację tajemnego planu. Chce 
uczynić z Młodego wspaniałego 
księcia.
Udział biorą: Małgorzata Abramo-
wicz, Karina Krzywicka, Aleksandra 
Lis, Anna Magalska-Milczarczyk, 
Ewa Pietras, Anna Romanowicz-
Kozanecka,  Agnieszka Wawrzkie-
wicz, Dariusz Bereski, Jarosław 
Felczykowski, Radosław Garnca-
rek, Łukasz Ignasiński, Paweł Ko-
walski, Marek Milczarczyk, Grze-
gorz Wiśniewski, Grzegorz Woś.
23-27 lutego, 18.00 – „Maria 
Staurt”. Bilety: normalny 30 zł, 
ulgowy 20 zł.
Po ponad trzydziestu latach wraca 
na polską sceną teatralną „Maria 
Stuart”. Grzegorz Wiśniewski jest 
jednym z najciekawszych polskich 
reżyserów młodego pokolenia. 
W autorskim opracowaniu tekstu 
skupił się na tragedii człowieka 
uwikłanego we władzę, ukazując 
jednostkę pełną intensywnych 
emocji. Maria, oskarżona o spisek 
na życie Elżbiety, oczekuje wyro-
ku sądu. Obserwujemy zmagania 
dwóch królowych. Maria, królowa 
Szkocji jest przekonana, że spo-
tkanie z Elżbietą, królową Anglii, 
pozwoli im dojść do porozumienia. 
Elżbieta nie chce uchodzić za królo-
bójczynię i szuka rozwiązania, aby 
nie na nią spadła odpowiedzialność 
za wydanie wyroku śmierci. Każda 
z władczyń ma swoich poplecz-
ników, ludzi „zaufanych”, którzy 
w politycznym labiryncie zrobią 
wszystko, by utrzymać swoje 
względy – nawet za cenę czyjegoś 
życia. Gra polityczna jest bezlito-
sna. 
Udział biorą: Maria Kierzkowska, 
Jolanta Teska, Jarosław Felczy-
kowski, Paweł Kowalski, Sławomir 
Maciejewski, Marek Milczarczyk, 
Tomasz Mycan, Michał Marek 
Ubysz, Grzegorz Woś

INFORMACJE O IMPREZACH
MOŻNA PRZESYŁAĆ POD ADRES 
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